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N ajlepsza lok ata  oszczęd ności, to  u b ezp ieczen ie  w

w W arszawie
Tow. „V I T A“ jest ściśle związane ze 

Szwajcarskiem Towarzystwem Ubezpieczeń, a 
mianowicie: Com pagnie d‘A ssurance Union 
G eneve a Genfive.

Przyjmuje ubezpieczenie na wypadek 
śm ierci i dożycie, posagow e, ren t, od 
w sze lk ieg o  rodzaju w ypadków  i odpow ie-

V t

dzialności, katastrof kolejow ych .

Generalna Reprezentacja na 
Pomorzu

B ydgoszcz
Dworcowa 18c Telefon nr. 19

P oszukuje s ię  dzielnych  akw izytorów  
i zastępców .



Nr. 4. G rudziądz, k w ie c ie ń  1930 r. Rok III

Nauczyciel Pomorski
„Szkota Pomorska*'

Orga n  P o m o r s k ie g o  O dd z ia łu  Okręgowego  
„ S to w a rz y s z e n ia  C h r z e ś c i ja ń s k o -N a r o d o w e g o  N au czy c ie ls tw a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h "

W y ch o d z i 12 ra zy  w  rok u  — w  p ie r w ­
szej p o ło w ie  k a żd eg o  m ie s ią c a . C e ­
na p o je d y n c z eg o  nu m eru  50 g ro szy  
b e z  p r z e sy łk i.  A b o n a m en t w raz  
z p r z e sy łk ą  : m i e s i ę c z n i e  0 ,55  z ł,  
k w a rta ln ie  1,50 z ł, p ó łr o cz n ie  2,70 z ł,  
r o c z n i e  4 ,80 . C z ło n k o w ie  „ S to w .  
C hrz. N . N a u cz . S z k ó ł P ow sz ."  O kręgu  
Pom . p ła c ą  za n u m er w r a z  z p r z e ­
s y łk ą  25 gr m ie s ię c z n ie  o p r ó c z  s k ła ­
d ek  c z ło n k o w sk ic h  i razem  z n iem i 
na P. K. O. P oznań nr. 206,133 |P o -  
—  m o rsk i Z arząd  O k r ęg o w y ). —

R ed agu je  
Albin Nowicki, 
G ru d zią d z , M ły ń ­

sk a  nr. 27, 
z w s p ó łu d z ia łe m  

K o m ite tu  R ed ak c  
R ed a k to r  od p ow . 
M ie c z y s ła w  B urka. 
A d r e s  R ed a k cji  
i A d m in istr  ; G ru ­
d zią d z , R y n ek  nr. 

15 p . 1. t e l ,  7 1 3 .

O g ł o s z e n i a :
Za c a łą  s tro n n icę  80 z ł —  za p ó ł s tr o n ­
n ic y  4 5 .-z ł, za ć w ie r ć  s tr o n n ic y  2 5 , - zł 
z a  ósm ą c z ę ś ć  s tr o n n ic y  15,-z ł. D la  
d ro b n y ch  o g ło sz e ń :  jed en  d w u ła m o w y  
w ie r z  p e t ite m  50 gr. Za d o łą c z  n ie  
o fer t i d ruk ów : za k a ż d y  ty s ią c  e g ­
zem p la rzy  5 0 ,— z ł.  W sz e lk ie  p r z e ­
s y łk i  ( lis tó w , d ru k ó w  p e c z e k  i p ie ­
n ięd zy ) k ie ro w a ć  n a le ży  p od  ad resem  
, ,B iu ro  N a u cz y c ie lsk ie"  G ru d ziąd z, 
R y n ek  nr. 15, p . 1 g o d .z . u r z ę d o w a ­
nia od  9— 13 i 15— 18 w  dni p o w sz e d n ie

„Wesołego Alleluja! # 1

Święta te spędzimy zapewne naogół w gronie swych najbliższych 
— na łonie rodziny. Następne święta zaś, Zielone Świątki, należeć 
będą już całkowicie do naszej organizacji, do „Stowarzyszenia Chrz. 
Nar. Nauczycielstwa Szk. Powszechnych", Odbędzie się przecież w 
tym czasie — jak rok rocznie — Walny Zjazd Pomorskiego Oddzia­
łu Okręgowego! — i to, zgodnie z uchwałą poprzedniego zjazdu, 
w Gdyni. Niewątpliwie skwapliwie podążą nad Bałtyk na nasz zew  
nietylko pp. delegaci, przedstawiciele Kół, ale ogół naszych człon­
ków wraz z rodzinami skorzysta — mamy nadzieję »— z tij nadzwy­
czajnej sposobności, aby poznać naszą stolicę nadmorską, aby po­
dziwiać postępy prac dokoła rozbudowy miasta portowego i samego 
portu, aby kilka miłych i radosnych chwil spędzić nad uroczem wy­
brzeżem naszego Morza Bursztynowego!

Bliższe szczegóły podamy w następnym numerze „Naucz. Po­
morskiego,"

Serdecznie zapraszając na dzień 9. 10. i 11 czerwca rb. do Gdyni, 
prosząc o uwzględnienie tegoż terminu przy układaniu programów 
wyjazdowych, życzymy:

„WESOŁEGO ALLELUJA!" 
Redakcja.
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IZYDOR D E L E W S K I —  W Ą B R Z EŹ N O .

Podstawy psychologiczne nauki matematyki.
N au czan ie  ra ch u n k ó w  i geom etrj i  w szko le  p o w szechne j  m a w myśl p r o ­

gram u m in is te r ja lnego  n a  celu:

1) w y ro b ien ie  sp raw n o śc i  w d z ia łan iach  n a  l iczbach  ca łk o w i ty ch  i -ułam­
kowych ,

2) zaznajom ien ie  z  zasadn iczem i u tw o ram i geom e trycznem i
3) zap ra w ian ie  do sam odzie lnego  w nioskow an ia ,
4) uzdo ln ien ie  do sp raw nego ,  p ew n eg o  i jasnego o r jen to w a n ia  się w z jaw i­

sk ach  życia  codziennego ,  w k tó ry c h  w y s tę p u ją  cechy  i lościowe,

Cel ten  m o żn ab y  okreś l ić  krótko., poda jąc  dwie  w a r to śc i  n au k i  ra ch u n k ó w  
i to: k sz ta łce n ie  m a te r j a ln e  i fo rm alne ;  lub też: p rzysw ojen ie  p ew n eg o  zasobu  
w iadom ości  i rozwijan ie  sił p sych icznych .  W  ty ch  k ilku  s łow ach  mieści się w ię ­
cej t re śc i  aniżeli  w z d an iac h  p o d a n y c h  w p ro g ram ie  m in iste r ja lnym , bo  przez  
nau czan ie  m a te m a ty k i  nie  n a leży  z a p ra w iać  uczn ia  ty lko  do sam odzie lnego  w n io s ­
k ow an ia ,  do  o r jen to w a n ia  się w z jaw isk ach  o c ec h ac h  ilościowych, ale  rozwijać  
w szys tk ie  siły d u ch o w e  p lan o w o  i ha rm on iczn ie .  Jeż e l i  mówię „w szystk ie  siły 
d u ch o w e" ,  to jed n a k  zaznaczam , że  to  m a p e w n e  granice .  K a żd y  bow iem  p r z e d ­
m iot n a u c z a n ia  m a swoje specyficzne  w a r to śc i  k sz ta łcą c e ,  np. relig.a , historja ,  
ry su n k i  itp. J e d e n  i t e n  sam  p rz e d m io t  n ie  m oże  k sz ta łc ić  w szy s tk ic h  funkcyj 
p sy ch iczn y ch  w rów ne j  m ierze .  Drugi  z pow y ższy ch  p u n k tó w  celu n a u cz an ia  m a ­
tem a ty k i  jest  w ażn ie jszy  od p ierw szego .  Nie n a leży  jed n a k  p rzy  w y ra b ian iu  sił 
p sych icznych  z an ied b y w ać  m a te r j a łu  n a u k o w e g o  m atem a ty k i ,  bo  chociaż  ro z w i ­
n ie  się pam ięć ,  fantazja ,  m yślenie ,  czuc ie  i wola, to jed n a k  uczeń  musi p rzysw oić  
•o b ie  ró ż n e  reg u ły  i tw ie rd zen ia ,  k tó re  są n ie jako  p sych icznym  m a te r ja łe m  b u d o ­
w lanym . T e  d w a  bieguny ,  o k tó ry c h  w spom nia łem : 1) k s z ta łc e n ie  sił d u ch o w y ch  
i 2) p rzy sw o jen ie  sobie  m a te r j a łu  nauko w eg o ,  m uszą  kon ieczn ie  s tać  w śc is łym  
zw iązku .  P ew ien  z a k re s  w iadom ości  musi uczeń  sobie  p rzysw oić  cho ćb y  ty lk o  d l a ­
tego, żeby  zd o b y w ać  n o w e  wiadom ości .  Ż aden  p r z e d m io t  n ie  c ie rp i  luk  a najmniej 
m a te m a ty k a .  G dy  tu  uczeń  nie o p a n o w a ł  jak ich  w iadom ości ,  to  często  nie da  sobie  
r a d y  p rz y  dalszej p ra c y  chociażby  się  jak  na jin ten sy w n ie j  wysila ł .  J a k  n a  p r z y k ła d  
m oże  uczeń  d o d a w a ć  u łam ki  o n ie ró w n y ch  m ianow nikach ,  gdy jeszcze nie o p a n o ­
w a ł  d o d a w a n ia  u łam k ó w  o ró w n y c h  m ianow nikach .  W  m ate r ja le  m a te m a ty c z ­
n ym  nie  m ożna  rob ić  skoków , bo w te d y  s t rac i  u czeń  za in te re so w a n ie ,  a bez  niego 
nie m ożna  p ro w a d z ić  żadnej  g im nastyk i  um ysłu.  S to su n e k  m a te r j a łu  n au k o w eg o  
do w y ra b ia n ia  sił u m y sło w y ch  n ie  jest  zaw sze  rów ny.  N au czyc ie l  u c zący  w s z k o ­
łach  fachow ych ,  techn icznych ,  z w ra c a  u w agę  szczególn ie  n a  m a te r ja ł  n au k o w y  
i w iadom ości ,  t ak i  jest  cel ty ch  szkół.  N auczyc ie l  szk o ły  p o w sze ch n e j  i wogóle  
o g ó lnoksz ta łcące j ,  m ając  n a  celu  k sz ta ł to w a n ie  osobowości,  b ęd z ie  zasad n iczo  uw a- 

z w rac a ł  n a  k sz ta łce n ie  sił p sych icznych .  On n ie  b ęd z ie  gonił za nowem i r e g u ­
łam i i tw ie rd zen iam i,  lecz  s t a r a ć  się b ędzie ,  a że b y  p rz e z  k a ż d y  p rob lem ,  k tó ry  
on om awia,  p o b u d z ić  do  p ra c y  i rozw ijać  w s zy s tk ie  m ożliwe funkcje  um ysłow e.

Nim nauczyciel rozpocznie now y m aterjał, raczej now y dział r nauki m a­
tem atyki, pow inien rozw ażyć cztery  k ry te rja :
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1) Czy dany  m a te r ja ł  p o s ia d a  w a r to ść  sam w sobie, to zna ery, czy on m o ­
że w zbudzić  z a in te re so w a n ie  ucznia,  p o b u d z ić  go do 'samodzielnej p racy, 
bad an ia ,  l iczen ia  itp,

2) Czy on p o s ia d a  spec ja lne  p ra k ty c z n e  znaczen ie ,
3) Czy on s tanow i w ażn ą  p o d s ta w ę  do  z d o b y w an ia  da lszych  wiadomości.
4) czy m o żn a  p rz e z  n iego  u z y sk ać  w ie lk ą  ilość energji  psychicznej .
Te  cz te ry  p u n k ty  w y ty c zn e  p ow inny  b y ć  m yślą  p rz ew o d n ią  p rzy  u k ład a n iu  

ro zk ład ó w  m a te r ja łu .  G dyby  n au czy c ie l  o n ich  p a m ię ta ł  p rzy  zes taw ien iu  r o z ­
k ład ó w  m a te r ja łu ,  n a s tą p i ły b y '  p e w n e  p rzesu n ięc ia  w dz ia łach  m a te r ja łu  n a u k o ­
wego. Pew ne ,  n a  p o z ó r  mniej p o k a ź n e  zagadnien ia ,  w y su n ę ły b y  się  n a  n a cz e ln e  
miejsca, a  inne,  k tó ry m  p o św ię c a  się dużo czasu, s t ra c i ły b y  na  znaczen iu .  W  o s t a t ­
nich la tach ,  bow iem  k sz ta łce n ie  form alne,  a raczej  funkc jona lne ,  znaczn ie  prze­
w yższy ło  k sz ta łce n ie  m ate r ja lne .  D awniej  np, w n a u c e  ry su n k ó w  z w ra c a n o  u w a ­
gę na  m ate r ja ln e  e fek ty  i d la tego  k a za n o  uczniowi kopjować.  W y n ik  tej p ra c y  
b y ł  taki,  że uczn iow ie  w s to su n k o w o  k ró tk im  czasie  w y k o n y w al i  ła d n e  rysunki .  
G dy  jed n a k  p o d  w p ły w e m  pedagogicznej  psychologjl  p o z n an o ,  że k sz ta łce n ie  fu n k ­
cjonalne,  w tym  w y p a d k u  zdo loność  obserwacji ,  jest  więcej w a r to śc io w e ,  zarzuco­
no te n  sposób n au cz an ia  ry su n k ó w  i dzisiaj w „Szko le  T w ó rcz e j"  rysu je  się t y l ­
ko z p rzy rody .

W sz e c h s t ro n n e  h a rm o n iczn e  k sz ta łce n ie  w ład z  um y sło w y ch  daje  w ie lk ie  ko ­
rzyści uczn iow i  a tak ż e  nauczycie low i.  Ucznia ,  zw yk le  u p rzed zo n eg o  do m a t e ­
matyki ,  m a te r ja ł  te n  n ie  in te resu je :  ćw iczen ia  um y sło w e  są  p rz ez  niego zawsze 
z u c iech ą  oczek iw ane .  M ało  ty lk o  c h łopców  a  jeszcze mniej d z iew czą t  znajdzie  
się k ied y ś  w życiu  w tak ie m  po łożen iu ,  a raczej  z ak ło p o tan iu ,  że b ę d ą  mogli  z a ­
s tosow ać  n a b y te  w iad o m o śc i  m a te m a ty c z n e ,  a te  b ę d ą  o d m ien n e  od n a b y ty c h  
w szkole. N a u k a  m a te m a ty k i  musi d ać  ko rzy śc i  t a k ż e  tym , k tó rz y  z niej  w życiu 
1 o rzy s tać  n ie  będą .  G d y  z a p y tam y  osobę  s ta rszą ,  k tó r a  się u czy a  m a te m a ty k i  
p rzez  k i lk a  la t  z w y n ik iem  dobrym , o w iadom ości  n a b y te  p o d c za s  tej nauki,  z a u ­
ważym y, że n a s tąp i ło  z n aczn e  z aham ow anie ,  że p am ięć  nie jest  zdo lna  do z rep ro -  
d u k o w an ia  ich, że sp raw n o ść  m a te m a ty c z n a  zup e łn ie  zaginęła .  P o z o s ta ły  ty lko  
zdolności  p sych iczne.  N ;e ilość w iadom ości  c h a ra k te ry z u je  cz ło w iek a  w y k s z t a ł ­
conego, ale  jego rozwój um ysłowy. B acon  pow iedzia ł :  „W iedzieć ,  m a w ie lk ą  w a r ­
tość  w życiu". Dziś m ówimy, że „umieć" czyli „dać  so b ie  r a d ę "  m a w iększe  z n a c z e ­
nie. M ów i się, że p rz y  funkc jona lnem  k s z ta łc e n iu  t rac i  się dużo czasu  i nie 
zd o ła  się  p rz e ro b ić  p rzep isan eg o  m ate r ja łu .  N iep raw d a!  P rz e z  to, że  w uczniu 
rozwija  się żyw a  siła, u c h w y ta  on szybcie j i s to tę  swego zagadnien ia ,  u ra b ia  n o ­
w e  po jęc ie  z m niejszym  wysiłk iem , E nerg ja  um y sło w a  w y tw o rz o n a  p rzez  celowe 
k sz ta łce n ie  funkcyj um y sło w y ch  m oże  być  późn ie j  uży ta  do  szybszego p r z e r a b ia ­
nia w ięk szy ch  zak re só w  m a te r ja łu  n au k o w eg o .

P ro w ad z en ie  n auk i  m a te m a ty k i  pod  w p ły w e m  psych icznego  n as taw ie n ia  d a ­
je w ie lk ie  ko rzy śc i  nauczycie low i.  G d y  nauczyc ie l  ucząc  m atem a ty k i ,  m a  na  w zg lę ­
dzie  ty lk o  k sz ta łce n ie  m a te r ja ln e  czyli n a b y w an ie  w iadomości ,  to po p ew n y m  
czasie w p a d a  w szablon. R o k  roczn ie  ro z p o cz y n a  p ra c ę  n ad  d anym  m ate r ja łen i  
od tych  sam ych  słów, da je  te  sam e  k o n k re ty ,  te  sam e  rysunki,  te  sam e  p rzy k ła d y  
itp. Po  k i lku  la ta c h  takie.) p ra c y  jego z a in te re so w a n ie  się p r a c ą  s łabn ie  do m i­
nimum. W  innych p rz e d m io ta ch  ma n auczycie l  w ięce j  wolności,  więcej sw obody,  
m oże  m a te r ja ł  więcej ko lo ry zo w ać .  W  m a te m a ty c e  jed n a k  musi p o w ta rz a ć  te 
sam e myśli, bo m a te r ja ł  m a te m a ty c z n y  jest sy s te m a ty c zn ie  u łożony. Z b r a k u  z a ­
in te re so w a n ia  s łab n ie  t a k ż e  z a p a ł  do p racy ,  a w te d y  uczy  nauczycie l  ty lk o  tak, 
aby  lek c ja  się skończyła .  J e ż e l i  w  n au cz an iu  zas tosu je  p r a k ty c z n ą  psychologję ,  to 
w y ła n ia ją  się w każdej  lekc ji  a n a w e t  w  każdej  m inucie  n o w e  prob lem y . T ak ie  
p ro w a d z e n ie  n au k i  chron i  n a u czy c ie la  od gniewu.

N au czyc ie l  z łości  się w te d y ,  gdy to, czego on chce  nau czy ć ,  jest  w sto u n k u  
o d w ro tn y m  do tego, czego nauczy ł ,  czyli gdy chęć  p ra c y  i o czek iw an ia  są w iększe  
od w y n ik ó w  p racy .  N au czyc ie l  s t a ra  się, ażeb y  w p rz ep isa n y m  czasie  p rze ro b ić  
ok re ś lony  m ate r ja ł .  Często  o p ie ra  się n a  w ła sn y m  sposobie  sp o s trzeg an ia  i ma 
w rażen ie ,  że uczn iow ie  d o b rze  op an o w ali  m a te r ja ł .  G dy  po p e w n y m  czasie się 
p rz  k o n a  t e  t a k  n ie  jest,  —  gniew a  się i w y m y ś la  n a  uczniów , że n ie  m a ją  zd o l ­
nośc i  m a tem a ty c z n y ch .  T w ie rd z en ie  to jest  p raw d z iw e ,  jeżel i  żądam y, a b y  uczeń  
w n io sk o w ał  dedukcyjn ie .  Do tego  jest uczeń  szko ły  p ow szechne j  za m ało  w p ra -
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wiony. G niewu unikn ie  nauczycie l,  gdy p ra c ę  sw ą  ro z p o cz y n a ł  b ędzie  od z a ­
gadnień ,  k t ó r e  są  dz ieciom  zn an e ,  a nie  od tego, do czego dąży.  W  geom etrj i  n,e 
rozpocznie p ra c y  od tw ie rd z en ia  lecz od obserwacji .  P u n k te m  wyjścia  musi być 
zaw sze  to, co jest,  a nie  to czego on sobie  życzy. N auczyc ie l  nie p ow in ien  k i e ­
row ać się s tan em  id ea lnym  lecz n a tu ra ln y m  rozw ojem  ucznia. T ak ie  p o s t ę p o ­
w anie spraw i ,  że s to su n e k  chęc i  p ra c y  do  jej w yn ik ó w  b ędzie  p raw dziw y .

A żeb y  p rzez  m a te m a ty k ę  k sz ta łc i ły  się w szys tk ie  m ożliwe siły psychiczne, 
t r z e b a  z rob ić  p e w n e  z a ło żen ia  d o ty cz ąc e  m e to d y  nauczan ia ,  osoby nau czy c ie la  
i aoznia.

Do n ie d a w n a  uczo n o  m a te m a ty k i  m e to d ą  e r o te m a ty c z n ą  a n a w e t  ak ro m a -  
tyczną .  Obie te m eto d y  nie m ogą m ieć z as to so w an ia  p rzy  k sz ta łce n iu  funk'.jo- 
na lnem . J e d y n ą  m ożliwą m e to d ą  są zup e łn ie  sw o b o d n e  dyskusje .  One  są z a ło ż e ­
niem, a  k sz ta łce n ie  funkc jona lne  jest  celem  p ra c y  pedagogicznej.  G d y  n a u c z y ­
ciel s ta w i  p y tan ie  d o ty c z ą c e  jakiegoś szczegółu  np. w geometrji ,  to już z w raca  
uw agę  ucznia  na  ten  szczegół,  t em sa m em  nie w y ra b ia  zdolności obserwacji .  J e ­
żeli n auczycie l  p rz e d  ro zp o częc iem  p ra c y  określ i  i p oda  cel, to już s ta ran ie  u t r z y ­
m an ia  celu po d czas  p ra c y  zużyw a  dużo energji  urny łowej.  A żeby  osobow ość  
u czn ia  n a p rę ż y ła  p rz y  p ra c y  w szys tk ie  siły um ysłow e,  to osoba nauczycie la  musi 
być  jak najmniej czynna. Nie w olno  uczn iow i p r z e ry w a ć  p ra c y  py tan iam i.  To 
w szys tko  ma n a  w zględz ie  m e to d a  l ab o ra to ry jn a ,  u n a s  jeszcze m ało  s to so w an a  
A ż eb y  uczeń  sam oczynn ie  ro zw iąza ł  zadanie ,  zdef in jow ał pojęcie,  w y p o w ie d z ia ł  
jakieś tw ie rd zen ie  lub p rz e p ro w a d z i ł  dowód,  musi w p ierw szym  rzędz ie  n a u c z y ­
ciel znać  w sze lk ie  drogi p sych iczne  k o n ieczn e  do ro zw iązan ia  zadania ,  czy tez  
do zdef in jow ania  po jęc ia  ltp. Na leży  je uw zględn ić  n ie ty lko  p rzy  p racy  w k l a ­
sie ale  tak ż e  w p ra c y  z u p e łn ie  sam odzielnej,  to jest  w domu, gdy uczeń  ro z w ią ­
zuje zad an ia  bez  wszelkie j  pom ocy. Z ad an ia  r a c h u n k o w e  m ożna  podzie l ić  na 
d w ie  g rupy  i to: zadania ,  p rz y  k tó ry c h  czynna  jest  ty lko  pam ięć  i zadania ,  p rzy  
k tó ry c h  k s z ta łc ą  się w szy s tk ie  siły um ysłu.  Z ad an ia  pam ięc io w e  o d p o w ia d a ją  
celow i m ate rja lnem u . M ożna  podzie l ić  je n a  z ad an ia  w iadom ościow e  w p raw n o -  
ściowe. P rz y  p ie rw szy c h  p ra cu je  ty lko  pam ięć.  U c ze ń  o d tw a rz a  ty lko  t-o, czego 
się n a u czy ł  w klasie .  C e lem  ich jest  z m ech an izo w an ie  m ate m a ty c z n y ch  p ro c e  ów 
m yślen ia  w o p a rc iu  o ko jarzen ie .  Z adan ia ,  k tó re  p rzy  rozw iązy w an iu  mają k s z t a ł ­
cić w sze ch s tro n n e  zdolności  um ysłow e,  m ają  różne  n azw y  jak: z ad an ia  o b s e r w a ­
cyjne, fan ta s ty czn e ,  myśleniowe.. .  N azw y  us ta lono  od funkcyj,  k tó re  one n a jw ię ­
cej k sz ta łcą .  Z ad an ia  pow y ższe  m ają  cel  więcej te ra p e n ty c z n y ,  to jest ćw icz en io ­
wy. O prócz  p o w yższych  zad a ń  są tak ż e  z ad an ia  egzam inacyjne,  k tó rem i  m ogą być 
w szy s tk ie  g a tunk i  zadań .  W  szkole  p o w szechne j  s tosuje  się je spec ja ln ie  p rzed  
p ro m o c ją  lub p rz y  egzaminie  w s tę p n y m  do szkół  ś rednich .  O ne  m ają  cel  w ięce j  
d iagnotyczny ,  to  jest  p sy ch o an a l i ty czn y .  U czeń  ma p rz y  rozw iązy w an iu  zadan ia  
w y k azać ,  czy jes t  zdo lny  do sam odzie lnego  m a te m a ty c z n eg o  myślenia .  D la tego  
s t r u k tu r a  ty ch  z ad a ń  musi b y ć  p o d o b n a  do te s tó w  na b a d an ie  inte ligencji.

Nauczycie l ,  chcąc  rozw ijać  u m ysłow e  funkcje  ucznia,  w in ien  sam d o k ład n ie  
*nać s t ru k tu rę  psychiczną,  a t a k ż e  z e w n ę t r z n e  ob jaw y  z jawisk p sych icznych  oraz  
w iedzieć ,  jak  d z ia ła ją  n a  duszę  uczn ia  psy ch iczn e  ś ro d k i  zaradcze .  On musi znać 
psy ch iczn ą  w a r to ść  u czn ia  i ś rodki ,  k tó r e  mu n a u k ę  w wyżej w sk az an y m  celu u ł a ­
twiają .  D o tyczy  to  najw ięcej  nauczycie l i ,  u czący ch  p o c zą tk ó w  ra ch u n k ó w ,  
a lg eb ry  lub geometrj i .  T e  p o c zą tk i  są p o d s ta w ą  całej  nauk i ,  a djziecko 
d o p ie ro  ro z p o cz y n a  sw oją  pracę .  D z iecko  inaczej myśli, czuje.  chce, 
inne go szczegóły  in te resu ją  niż uczącego .  N ie fo r tu n n y  n auczycie l  w y m aga  od 
ucznia zdofności logicznego m yślenia .  U czy  np. geom etrj i  od sam ego  p o c z ą tk u  
spo so b em  E uk lidesa ,  t rzym ając  się ściśle  o k re ś lo n y ch  form. P ra w ie  zaw sze  daje  
nauczyciel n a p rz ó d  tw ie rd z en ie  i w y m ag a  dowodu.  D z iecko  p ow inno  samo dojść 
do tw ierdzen ia ,  o p ie ra jąc  się  n a  obserwacji .  W gląd  w p ra c e  u m ysłow e  dz ieck a  
o trzy m a  u c zący  w wielkie j  m ie rze  p rzy  p iśm iennych  p r a c a c h  w klasie . P ro g ram y  
m inisłerjalne nie  p rz ew id u ją  p iśm iennych  p ra c  k laso w y ch  z m a te m a ty k i .  Zaleca  
się  jed n a k ,  aże b y  n au czy c ie l  s ta w ia ł  z agadnien ia ,  k tó re  dzec i  ro zw iązu ją  choćby  
na  k a r tk a c h .  P o d p a d a ją  w te d y  uczniowie,  k tó rz y  rozw iąza l i  zag ad n ien ie  o ryg i­
na ln ie ,  k tó rz y  m ają  w y ro b io n ą  w zględn ie  s ł a b ą  zdo lność  obserwacji ,  k tó rz y  m ają  
żywą fan taz ję  itp. G d y  nauczycie l ,  chodząc  po d czas  takie j  p ra c y  po klasie ,  o b s e r ­
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wuje indyw idualn ie  k ażdego  ucznia,  m a m ożność  b a d a n ia  sp o so b u  p ra c y  uczni* 
a tem sa m em  poznaje ,  k tó re m i  drogam i myśli  dochodzi  uczeń  do wyniku. W ie lk ą  
w a r to ść  dla p o z n an ia  sposobu  um ysłow ej p ra c y  ucznia  ma analiza  b łęd n y c h  w y n i ­
ków. P rz y te m  sp o s trz e a  się, że na jczęs tszym i p rzy czy n am i  b łęd ó w  są :  1) n ieuw aga  
ucznia,  2j n ieu ch w y cen ie  lub t eż  zap o m n ien ie  jakiegoś dz ia łan ia ,  3) zm ieszan ie  się  
pojęć  p o d c za s  ko jarzen ia ,  4) b łęd y  w budów .e  zm ysłów  i 5) n ieu c h w y c en ie  w ła śc i ­
wych  znam ion  zadan ia .  W a r to ść  b a d an ia  b łęd ó w  jest  wie lka .  N auczyc ie l  p o z n a  
in d yw idualn ie  każd eg o  u czn ia  i m oże  mu dać  sp ec ja ln e  w skazów ki .  Dużo  p om ocy  
da ją  nau czy c ie lo w i  a rk u sze  obse rw acy jne ,  k tó re  n a le ża ło b y  za łożyć  dla każd eg o  
przedm io tu .  O ne  um ożl iw iłyby  in d y w id u a ln e  p o zn an ie  ucznia,  k tó re  jes t  p o d s ta w ą  
sumiennej klayfikacj i .  N ajła tw iej  znanalizu je  nauczyc ie l  u m y sło w ą  p ra c ę  ucznia  
p rz ez  e k sp e ry m e n ta ln e  b a d a n ie  inte ligencji .  N ie k tó ry  n au czy c ie l  Doznaje p s y ­
ch iczny  u k ła d  uczn ia  i b ez  bad an ia ,  t a k  in tuicyjnie ,  i umie jego w a r to śc i  w yko  
rzy s tać  w n au cz an iu  m ate m a ty k i .  Nie zaszkodz i  jed n a k  ani jem u ani uczniowi,  
gdy e k sp e ry m e n ta ln ie  się upew ni,  że p o s tę p o w a n ie  jego jest  w łaśc iw e.  C a ła  p ra c a  
i dążność  musi być tak  sk ie ro w an a ,  ażeby  p rzez  m inimum p ra c y  i czasu  uzyskać  
m aksym um  w ydajnośc i.

U czeń  pow in ien  tak ż e  znać  cele  i p o s tę p o w a n ie  w  p ra c y  m a tem a ty czn e j .
N au czyc ie l  nie  p ow in ien  się z as łan iać  ta jem niczośc ią ,  lecz dać  uczniowi m o ­

żność  p o zn an ia  jak  i d laczego  t a k  na leży  w p ra c y  p o s tę p o w a ć .  Nie n a leży  się 
jed n a k  sz e ro k o  rozw odzić  i d a w ać  w tym  k ie ru n k u  sp ec ja lnych  nauk ,  k tó re  
o b c iąży łyby  z b y teczn ie  pamięć.  K ró tk ich  d o ry w czy ch  wiskazówek m ożna  u d z ie ­
lać n a jodpow iedn ie j ,  gdy dzieci l iczą  w zeszy tac h ,  N. p. N auczyc ie l  s taw ia  
zag ad n i  nie,  k tó re  dzieci m ają  sam odzieln ie  rozw iązać  na  k a r tk a c h  pap ie ru .  N a ­
da ją  się do tego z ag ad n ien ia  nowe,  uczn iom  m ało  znane .  C e low o opuszcza  się 
o s ta tn ie  p y tan ie ,  k tó re  jeszcze zna jdu jem y w zb io rach  zadań .  K ażdy  uczeń  sam 
musi ob rać  sobie  p y tan ie  i sam rozw iązać .  N auczycie l  ty m czasem  chodzi od u c z ­
nia do  ucznia,  i obse rw u je  p o s tę p o w a n ie .  G dy  n iek tó rz y  uczn iow ie  już p rob lem  
r< związali,  p o leca  się  p rz e rw a ć  pracę .  T e ra z  uczn iow ie  ko le jno  analizu ją  swoją 
p ra cę ;  p o d a ją  m o m en ty  wyjścia, podają ,  d laczego  zd ecy d o w a li  się na  t ak i  sp o ­
sób rozw iązan ia  i p rzeb ieg  p racy .  Inni uczn iow ie  s łucha ją  i w dyskus ji  z a b i e r a ­
ją głos. G d y  droga  p rzez  uczn ia  o b ra n a  b y ła  b łęd n a ,  w d ra ż a  go nauczycie l  u m ie ­
ję tn ie  w p ra w d z iw ą  um y sło w ą  tec h n ik ę  rozw iązan ia ,  a p rz e z  u zu p e łn ien ie  m e to ­
dy p ra c y  osiągną  uczn iowie  w ię k sz ą  wyda jność .  U czniów  m o żn a  nau czy ć  jak m a ­
ją się z ach o w ać  w o b ec  now ego p rob lem u, i jak  m ają  się na  n iego  n as taw ić .  To 
w szy s tk o  może nauczyc ie l  zrobić,  gdy z ab ie rze  k a r te c z k i  z rozw iązanem , w z g lęd ­
nie n ie ro z w iąz a n em  zag ad n ien iem  i w dom u jak n a jd o k ład n ie j  przes tud iu je .  N ie ­
jeden  n auczycie l  tw ierdz i,  że n o w eg o  zag ad n ien ia  (nie myślę  w tej chwili  o z u p e ł ­
n ie  n o w e m  zag adn ien iu  z działu, u czn io m  wogóle  n ieznanego ,  w k tó re m  w y s tęp u ją  
dz ia łan ia  już uczn iom  znane) uczeń  nie ruszy, bo  b r a k  mu zdo lności  m a te m a ty c z ­
nych. C zęs to  s ły szym y tak ie  z dan ia :  , ,Ja  n igdy m a te m a ty k i  nie um ia łem ',  albo „Nie 
mam zdolności  m a te m a ty c z n y ch " .  Czy do m a te m a ty k i  p o t r z e b a  spec ja lnego  u zdo l­
n ien ia ?  O tóż  do uczen ia  się m a te m a ty k i  nie  jes t  k o n ieczn y  jakiś c h a r a k te ry s ty c z n y  
stan  in te lek tu a ln y .  B ine t  tw ierdz i  n a s tęp u jąco :  1) Zdolności  n ie  w y łą cz a ją  je ­
dne  drugich. J e ś l i  k to ś  jest  zdo lny  w d an y m  p rzedm ioc ie ,  to nie  znaczy, żeby  miał 
być s ła b y  w drugim  .

2) Zdolność  z a p e w n ia  p o w o d z en ie  częśc iow e,  ty m c z ase m  p ilność  w y ­
w ie ra  w p ły w  ogólny i z ap ew n ie  p o w o d z en ie  i p o s tę p y  w e  w szy s tk ich  u p r a w ia ­
n ych  gałęziach .  Do ty ch  dw u p u n k tó w  d o rz u ca  J e l e ń s k a  jeszcze  trzeci ,  t rafny :  
Zdolności  p rze jaw ia ją  s ię  p o d  w p ły w e m  dobre j  m etody ,  a z an ik a ją  w s k u te k  w a ­
dliwej. J e ś l i  w ięc  u c z e ń  jes t  s ł a b y  w  m a te m a ty c e ,  to nie znaczy ,  że t a k a  jest  jego 
s t r u k tu r a  psych iczna ,  lecz  b r a k  m u m a te m a ty c z n y c h  p o d s taw ,  b r a k  ciągłości.  C zę ­
s to  n ieu w ag a  uczn ia  p o w o d u je  p o w s ta n ie  t a k  z w an y ch  luk. P rz y  p ra c y  m a t e ­
m atyczne j  musi się uczeń  od d ać  p r a c y  c a łą  duszą.  D o  m a te m a ty k i  n ie  p o t r z e ­
b a  w ięc  sp ec ja ln y ch  uzdoln ień ,  lecz  ty lko  n o rm aln eg o  ro zw o ju  n o rm aln y ch  funkcyj 
p sych icznych .  G d y b y  n a d zw y c z a jn e  uzdo ln ien ie  by ło  p o t r z e b n e ,  m usie l ibyśm y 
odróżn iać  s to p n ie  uzdoln ien ia .  Innej zdo lności  p o t r z e b a b y  u  m a te m a ty k a ,  k tó ry  
w y k ry w a  n o w e  p r a w a  m a te m a ty c z n e ,  innej od tego, k tó r y  zad o w a la  się ro z w ią z a ­
niem zad ań  w ed łu g  schem atu ,  a jeszcze  innej od  tego,, k t ó r y  b ie rn ie  przyjm uje



m ate r ja ł  m a te m a ty c z n y .  T a k a  k lasy f ik ac ja  p ra c y  m a tem a ty czn e j  jest  za leżna  od 
s topn ia  t rudnośc i  zadań ,  a te  zaś od ró żn y ch  k ry te ry j .

P o w ie d z ia łem  na w s tąp ię ,  że n a u k a  m a te m a ty k i  ma w y ra b iać  i k sz ta łc ić  
w szy s tk ie  siły psychiczne.  B ęd z iem y  w ięc  p row adz i l i  n a u k ę  m a te m a ty k i  tak ,  
ażeb y śm y  p rz ez  n ią  ksz ta łc i l i  t a k ie  funkcje  p sy c h icz n e  jak: zdo lność  obserwacji ,  
spos trzegan ie ,  ko jarzen ie ,  rep ro d u k c ję ,  pamięć,  uwagę,  z a in te re so w an ie ,  fantazję ,  
m yślenie ,  w n ioskow an ie ,  u ra b ia n ie  pojęć,  defin jow an ie  a t a k ż e  uczucia  i wolę. To 
jest  możliwe, gdy nauczyc ie l  b ędz ie  p am ię ta ł ,  że p rz ez  p r a c ę  ped ag o g iczn ą  ma 
w p ie rw szy m  rz ęd z ie  ro zw ijać  siły psych iczne.  „ N au czan ie"  czyli p rzysw ajan ie  
sobie  w iad o m o śc i  zająć  musi m iejce  d ru g o rzęd n e .
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K. — G rudziądz.
L E K C J A

z m atem atyki w klasie IV-tej.

Wprowadzenie ułamka dziesiętnego.
U łam ek dziesiętny jest specjaną form ą ułam ka o mianowniku 10')

Zm ierzyć  d ługość  k lasy  w  (dm) d ecy m e tra ch !  (3 u czen ice  mierzą) P odczas  
m ie rzen ia  p ro w a d z i  N. p o g a d a n k ę  z r e sz tą  k lasy  o m et rze .  Ile dm ma 1 m e t r?  
P o d n ie ść  w b o k  p ra w e  ramię,  ą  ro zp ię to śc ią  lew ego  o zn aczyć  d ługość  1 m.

S p ra w d z ić  m iarą!  (T ym czasem  zm ierzono  d ługość  k lasy  i u czen ica  p oda je  
wynik).  K la sa  jes t  78 dm długa. Z apisać  w y n ik  na  tabl icy .

Z m ierzyć  sze ro k o ść  klasy! (inne 3 u czen ice  mierzą) —  P o g a d a n k a  o d e c y m e ­
trze ,  —  P o k a z a ć  ro zch y len iem  pa lc a  w ie lk iego  i w skazu jącego  lewej ręk i  d ługość  
1 dm! S p raw d z ić  w za jem n ie  m ia rą!  (T ym czasem  zm ierzono  szerokość).  K lasa  
jes t  53 dm szeroka .  Z ap isać  w y n ik  p o d  p ie rw szą  liczbę!

Z m ierzc ie  n a  oko  d ługość  naszej ław ki  szkolnej  w dm. S p ra w d z ić  m ia rą  i p o ­
dać  długość! (Ł aw ka  jes t  13 dm  długa). Z ąp isać  wynik!

W  podobny sposób  k a że  nauczyc ie l  zm ie rzyć  dz ieciom  d e ;k ę  p rzy  oknie  
względnie okno i katedrę.

Z d o b y te  w ynik i  są w y p isa n e  n a  tab l icy  szkolnej  jed en  p o d  drugim  np. (dł, 
k a te d r y  8 dm, a  desk i  12 dm).

78 d*n 
53 dm 
23 dm 
12 dm 
8 dm

K tó rą  częśc ią  m jes t  dm ?  (1/ao). Ile dz ie s ią ty ch  m e t ra  są  2 d m ?  (3 dm, 5 dm). 
Ile d z ies ią tych  jest  7 dm (7 dm =  7/,o m). N a  tab l icy  po w s ta je  n a s tę p u ją c y  zapis:

78 d m 76/i 10 m

53 ___  5 3 /
/10

23 >1
2 3 /

/10 o
12 >> 1 2 /—  /1 0 11
8 ___  8 /

U /10 »i



Ile ca ły ch  i ile d z ies ią tych  jes t  78/io m ?  (78/in m =  7 8/1(1 m). 
(Dzieci zapisują  w ynik i  na  tablicy).
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78 d m 7 8 /
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P o p a t rz c ie  n a  w y n ik i  i pow iedzc ie ,  ile ca ły ch  i d z ies ią tych  m jes t  78 dm ? 
(53, dm, 23 dm, 12 dm, 8 dm, 5 dm, 4 dm, 96 dm, 112 dm, 356 dm)

(Na ćwiczen ie  w c zy tan iu  dm w m e t ra c h  i d z ies ią tych  m e t r a  na leży  p o św ię ­
cić k i lka  minut).

N auczyc ie l  p o d k re ś la  z eb ra n e  w ynik i  i p o w iad a ,  że p ło t  szkolny jest  396 dm 
długi, zap isu jąc  sam ą  l iczbę n a  tab l icy .  O ddz ie l  w tej liczbie m e t ry  od d e c y m e ­
trów! (dz iecko  odd z ie la  cyfrę  6 od 39 k r e s k ą  p io n o w ą  w zględnie  lukiem). K tó  e 
części  m e t r a  oiznacza o d d z ie lo n a  cy f ra ?  (dziesiąte) Czytaj w m etr .  tę  l iczbę (30/« m). 
Z as tąp  k re sk ę  p rzec ink iem !  P o p a t r z c ie  n a  tabl icę!  J a k  m ożem y jeszcze inaczej 
nap isać  78 dm ? (7,8 m) i t. d.

Dzieci zap isu ją  w p o s tac i  u ła m k a  dz ies ię tnego  w y p isa n e  w ynik i  na  tabl icy  
i p o w s ta je  n o w y  szereg:

78 dm 7 8 /
10 m ‘ 7 8 . 10 m

CO m

53 77
53

10 ty 53,10 ) ł =  5,3 77

23 O 23
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12 7ł
1 2 /

/ 10 77 l 2/ 10 7’7 1,2 77

8 7 7
8 '

10  . 1 7 O 8/ 10 . 77 0 , 8 77

N auczyc ie l  k a że  dz ieciom  w yjąć  z eszy ty  i p isać  u łam k i  d z ies ię tne  w ed ług  
d y k ta n d a  w obu  fo rm ach  np.

43 dm =  4, 3 m 
59 dm =  5,9 m i t. d.

N a z ak o ń czen ie  m ożna  dz ieciom  pow iedzieć ,  że t a k ą  l iczbę n a zy w a m y  u ła m ­
kiem  dziesiętnym .

S ekc je  sp o łeczn o -o św ia to w e .
W sk azu jąc  na  regu lam in  ty ch  sekcy j  o p u b l ik o w an y  w p rz ed n im  n u m erz e  

„Naucz. Pom ."  (str. 106), w z y w a m y  n in ie jszem  S z a n o w n e  Z a rz ąd y  n a szy ch  Kół, 
aby  b e zz w ło cz n ie  p o w o ła ły  do  życia  sekc je  sp o łe c z n o  - o św ia tow e ,  k tó r e  ro z p o ­
c zn ą  p r a c ę  p o d łu g  op u b l ik o w an eg o  regu lam inu .  Gdzie  u tw o rz en ie  sekc ji  b ęd z ie  n i e ­
możliwe, n a leży  w y b ra ć  p rzynajm nie j  r e f e r e n ta  d la  tej p racy .  W yniki ,  sk ła d  sekcji  
i n azw isk o  r e fe r e n ta  p ro s im y  n a m  zak o m u n ik o w ać ,  poczem  zorgan izu jem y  ta k ą ż  
sek c ję  p rz y  Pom. Z arząd z ie  O kręgow ym . Nasi re fe re n c i  szczególn ie  winn i  p rzy  
f inansowej p o m o cy  K ó ł  k o rz y s ta ć  z k u rsu  w a k ac y jn eg o  w Gdyni,  o k tó ry m  m o ­
w a  niżej.



Legitym acje członk ow sk ie .
Koła ,  k tó r e  o d e b ra ły  za  m a łą  ilość n o w y c h  legitymacyj  cz łonkow skich ,  

z ech cą  z aż ąd a ć  n a d e s ła n ia  b ra k u ją ce j  liczby.
Spraw ozdania m iesięczne.

W  tych  d n iach  w y sy łam y  K o ło m  n o w ą  ser ję  fo rm ula rzy  m ies ięcznych  za 
p o m o cą  k tó r y c h  m ają  K o ła  m. in, donosić  o w sze lk ich  zm ianach  p e rso n a ln y c h  
członków. P rzypom inam y,  że  ta k ż e  Z arząd o w i  G łó w n em u  m ają  K o ła  p rz e sy ła ć  
sp raw ozdan ia .
Zjazdy i w ycieczk i.

Pam ię ta jc ie ,  że  nasz  teg o ro c zn y  z jazd o k ręg o w y  o d będzie  się w Gdyni dnia  
10 c ze rw c a  (3 św ię to  Z ie lonych  Św ią tek) a z jazd c a łego  S to w a rz y sze n ia  w K rako­
w ie  dnia  4— 6 l ipca rb.

N iech  K o ła  o rgan izu ją  zb io row e  w yc ieczk i  t a k  do Gdyni,  jak  do K rak o w a!  
Spraw ozdania roczne za 1929 r.t

Koła ,  k tó r e  n ie  p rz y s ła ły  sp ra w o z d an ia  rocznego :  B rzeźno, Gniew, C z e r ­
wińsk, G rodz iczno ,  Ja b ło n o w o ,  K ar tuzy ,  Lisewo, L in iewo p. K ośc ie rzyna ,  M a ta r -  
nia,  Szemud, W ejh ero w o ,  Żukowo, P inczyn, W ie lk ie  R adow iska ,

Tych  17 K ół  mimo licznych  p ró śb  i n a p o m n ie ń  n ie  p rz es ia ło  d o tą d  t a k  p o ­
t r ze b n eg o  n am  sp raw o zd an ia .  T ą  d ro g ą  po -raz o s ta tn i  w z y w a m y  Z arz ąd y  tych  
Kół, aby  w y w ią za ły  się ze  swego (n iewielk iego z resz tą)  obow iązku .  S p r a w o z d a ­
nie ro czn e  Pom o rsk ieg o  O d dz ia łu  jest  już w o p ra co w a n iu  i zos tan ie  w y d ru k o w a n e  
w n a s tę p n y m  n u m erz e  „Naucz.  P o m .“ ; t a k ż e  Z a rz ąd  G łó w n y  p rzy g o to w u je  d r u ­
k o w a n e  sp raw o zd an ie .  T a k  Z a rz ąd  O k rę g o w y  jak  G łó w n y  b ę d ą  m usia ły  om inąć  
w sw ych sp ra w o z d an ia ch  dz ia ła ln o ść  w y m ien io n y ch  K ó ł  —  z czyjej w iny?  
K ontrola dostarczania organu.

P rz e d  w y s y łk ą  k w ie tn io w e g o  n u m eru  „Naucz. Pom." poda liśm y  do 350 
u iz ę d ó w  p o cz to w y ch ,  p rz ez  k tó r e  d o s ta rcz a  się n asz  organ  PP. P re n u m e ra to ro m ,  
karty prenum eiaty  z p o d a n ie m  n azw isk  i ad re só w  naszy ch  cz łonków . K a r ty  p r e ­
nu m era ty ,  leżące  w d an y m  urzęd z ie  p o c z to w y m  p rz e z  ca ły  II, k w a r ta ł ,  s łużyć b ę ­
dą  za p o d s ta w ę  p rzy  d o s ta rcz an iu  „Naucz. Pom ,"  w m ies iącach :  kw iecień ,  maj
i czerw iec .  J e ż e l i  k tó ry ś  z n a sz y ch  c z łonków  nie odb ie rze  „Naucz. Pom,", z echce  
z aż ąd a ć  w sw ym  urzęd z ie  p o c z to w y m  p rz ed ło ż e n ia  k a r ty  p re n u m e r a ty  ,,N. Pom ." 
na  II. k w a r ta ł ,  s tw ie rdz ić ,  czy jego n azw isk o  tam  figuruje. O ile p r z e k o n a  _ię że 
tak ,  n a te n c z a s  w ina  p o lega  na  u rzęd z ie  p o c z to w y m  czy lis tonoszu, k tó ry  o d e b ra ć  
m usia ł  od nas  dany egzem pla rz ,  a go n ie  dosta rczy ł .

O ile a b o n e n t  p r z e k o n a  się, że  jego n azw isko  nie jest  w c iąg n ię te  do k a r ty  
p ie n u m e ra ty ,  z ech ce  zgłosić  r e k la m a c ję  u Z arz ąd u  naszego  Kola ,  z ap y tu jąc  się, 
czy p o d an o  naszej A dm in is trac j i  d o k ład n ie  i czy te ln ie  n azw isk a  cz łonków  i ad re  
sy, a szczególnie  o d p o w ied n ie  u rz ęd y  p o c z t  >we.

P o te m  d o p iero  p ros im y  w naszej  A dm in is trac j i  m o n ito w ać  w sp raw ie  nie- 
e d b ie ra n ia  o rganu;  n a ty c h m ia s t  z b ad a m y  sp raw ę ,  gdzie tkw i  w'.na i pom yłk i  
chę tn ie  usuniemy, n a d sy ła jąc  b r a k u ją c e  num ery .

KURS W A K A C Y JN Y  W  TUCHOLI.
P o m o rsk i  Z arząd  O k rę g o w y  u rz ąd z a  podczas  w akacy j  le tn ich  jak w p o p r z e ­

dnim roku  w T U C H O L I kurs  dla nauczycie li ,  p rzy g o to w u jący  do egzam inu  p r a k ­
ty czn eg o  (II).

K u ra to r ju m  O. S. P. s taw iło  na  ten  cel do dyspozycji  gm ach  i i n te rn a t  m ie j­
scow ego  sem inarjum  n auczycie lsk iego .  Kurs iści zna jdą  więc  p om ieszczen ie  i w y ż y ­
w ien ie  w in te rn ac ie  sem m arjum  n auczyce lsk iego ,  w zględnie  na  życzen ie  w mieście. 
W y k ła d a ć  b ę d ą  p ro feso ro w ie  sem inar jów  nauczy c ie lsk ich  z P om orza .  Czas t rw an ia  
kursu:  ok re s  II, t, j. od 16 l ipca  do 14 s ie rp n a  1930 r.

K o sz ta  w ynoszą :  30 zł. o p ła ty  ty tu łe m  czesnego, a z tego  na leży  p rzes iać  
10.—  zł. w p isow ego  razem  z zg łoszen iem  p o d  ad resem : „Biuro Nauczyc ie lsk ie ,
G rudz iądz ,  R y n e k  15, k tó re j  to sum y nie  z w rac a  się, gdyby  zg łoszony  i p rzy ję ty  
u czes tn ik  w y co fa ł  się z b ra n ia  udz ia łu  w kurs ie .  Za noclegi  w in te rn ac ie  sem. n a u ­
czycie lsk iego  15,—  zł, za ca ły  czas t rw a n ia  kursu .  K os~ ta  u t r zy m an ia  w in te rn ac ie
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3.— zl. dz iennie.  J a k  w ub ieg łym  ro k u  s t ro n a  ro z ry w k o w a  będzie  n a leżyc ie  p o ­
t r a k to w a n a :  w y c iec zk i  po  b o ra c h  tucholsk ich ,  do c en t r a l  e lek t ry f ik a cy jn y ch  w G ró d -  
ku  i Żurze do jezior pom orsk ich ,  do G d ań sk a ,  Gdyni,  H elu  celem  p o z n a n ia  B a łtyku ,  
p o r tó w ,  le tn isk  i w y b rz e ż a  b a ł ty c k ie g o ;  gry i z ab aw y ;  b ib ljo tek i ;  w ie cz o rk i  t o w a ­
rzyskie.

K orzys ta jc ie  z tej sposobnośc i  K o leżan k i  i Koledzy,  ab y  g ru n to w n ie  p rz y g o ­
to w ać  się do II. egzaminu, a za ra ze m  w miłem, k o leżeń sk iem  to w a rzy s tw ie  poznać  
P om orze  i B a łtyk .

W szelk iem i informacjami c h ę tn ie  s łuży „Biuro N auczyc ie lsk ie  — Grudziądz;  
R y n ek  15", d o k ą d  n a leży  sk ie ro w ać  w sze lk ie  zg łoszen ia  i z ap y tan ia  .

N iecz ło n k o w ie  p ł a c ą  20% więce j  za  w szys tko .

N A SZ E  K U R SY  W A K A C Y JN E .
Zgodnie  z u c h w a łą  Sekcji  Pedagogiczne j  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  Z arząd u  

G łó w n eg o  na  p o s ied zen iu  sw em  dn. 19. III. b. r, uchwali ł ,  zo rg an izo w ać  p odczas  
zb liżających  się w a k ac y j  le tn ich  w lipcu 3 ku rsy :  1 kurs:  „N ow e p rą d y  w p e ła g o -  
gice", Il-gi: P ra c y  spo łeczno-o rgan izacy jne j ,  I l l-c i  b ib l jo tek a r-k i .

P ie rw sz e  d w a  ku rsy  o d b ę d ą  się w Gdyni,  ab y  u ła tw ić  c z łonkom  p o b y t  n ad  
m orzem, b ib l jo tek a rsk i  o d b ęd z ie  się w W arszaw ie .

O tw a rc ie  k u rsu  I-go t. j. „Nowe p rą d y  w p ed ag o g ice"  uzależn ia  z a rząd
od d o s ta teczn e j  ilości zgłoszeń, t. zn. musi się na  ten  ku rs  zap isać  conajmniej
30 osób. W y k ła d y  na tym  kurs ie  p ro w a d z ić  b ę d ą  p ro feso ro w ie  u n iw e r sy te tu  jak:
J a x a  B y k o w sk i  z Poznan ia ,  S zu m an n  z K ra k o w a  i inni.

Ze wzg lędu  na  w y k ła d o w có w ,  a k tu a ln o ść  t e m a tó w  i n a d m o rs k ą  s iedzibę  k u r ­
su sądzimy, iż n au czy c ie ls tw o  (mogą być  i n iecz łonkow ie )  licznie się  zgłosi na  kur«.

Zgłoszenia  p rzy jm uje  Z arząd  G łów ny ,  W arsz a w a ,  S e n a to r s k a  19, r e fe re n t  
k u rso w y  do dnia  10, m aja  br.  z ró w n o c ze sn e m  w p ła ce n ie m  zal iczk i  b ezzw ro tn e j  
w w ysokośc i  20 zł. D rugą  r a tę  w w ysokośc i  30 zł. n a le ży  n a d e s ła ć  p rz e d  10 c ze r ­
wcem, czyli o p ła ta  w w ysokośc i  50 zł. ca łk o w ic ie  m a być  u iszczona  do 10 czerwca,

K urs  w ra z  z in te rn a te m  b ęd z ie  się m ieścił  w n o w y m  gm achu  szko ły  po- 
w szchnej  w Gdyni.  U t rz y m a n ie  z m ieszkan iem  w ynies ie  oko ło  7— 8 zł. dziennie.  
Śn iadan ia  (kawa, h e rb a ta ,  mleko) zorgan izu jem y na  miejscu, o b iady  s łu ch acze  b ę d ą  
jadali  na  mieście. P o z a  w y k ła d am i  p rzew id z ia n e  są wyc ieczk i ,  ce lem  p o znan ia  
c a łego  w y b rz eż a  polskiego. Na w y c ieczk i  s łu ch acze  ró w n ież  m uszą  m ieć w z ap a - ie  
ok o ło  20— 25 zl. K urs  b ęd z ie  t rw a ł  4 tygodn ie  t. j. od 15 l ipca  do 12 s ierpnia .

P ros im y  w ięc  o n a d sy łan ie  zg łoszeń  z d o k ład n y m  ad re se m  zgłaszającego  
się w ra z  z zaznaczen iem ,  do k tó reg o  K ola  na leży ;  jeśli  zg łaszający  jest  z poza  
S to w arzy szen ia ,  ró w n ież  n a le ży  to  zaznaczyć .

K u rs  p ra cy  sp o łe cz n o -o św ia to w ej  ma inny  c h a ra k te r .  W  in te res ie  całego 
S to w a r  yszen ia  jak i poszczegó lnych  O ddz ia łów  i K ó ł  leży  p rzy g o to w an ie  jaknaj-  
w iększej  l iczby w y k w al i f ik o w an y ch  p ra co w n ik ó w  o rg an izacy jn o -sp o leczn y ch  i d la ­
tego  Z arząd  G łó w n y  spec ja ln ie  p o le c a  Z arząd o m  O ddz iałów , by  zechcie li  n a k ło n ić  
po zczególne  K o ła  do w y d e leg o w a n ia  od p o w ied n ich  k a n d y d a tó w  do p rze  łu ch a -  
n ia  k u i su  z tej  dziedziny. C zęściow e k o sz ta  zw iązane  z o p łacen iem  h o n o ra r jó w  
p re le g en tó w  Z arząd  G łó w n y  p rzy jm uje  na  siebie , n a to m ias t  20 zł, j ako  część  o p ła ty  
za  k u rs  Z a rz ąd y  O d dz ia łów  lub K ó ł  jeśli t a k o w e  są w możności,  w p ła c ą  do Z arz ąd u  
G łów nego  w raz  ze zg łoszen iem  p iśm iennem  K a n d y d a ta .  K osz ta  zw iązane  z p o b y ­
tem  k a n d y d a ta  n a  ku rs ie  i jego p rze jaz d u  Z a rz ąd y  O d d z ia łó w  lub K ó ł  p o k ry ją  c a ł ­
kow ic ie  lub częśaiowo, za leżn ie  od um ow y z k a n d y d a tem .

Zgłotszenia na  te n  k u rs  p rz e sy ła ją  k a n d y d ac i  za  p o ś re d n ic tw e m  po ;zczeg ó l-  
nych  Z arządów .

Ze w zg lędu  n a  w ie lk ie  z n aczen ie  o rgan izacy jne,  jak ie  do lego k u rsu  p rz y w ią ­
zuje Z arząd  G łów ny,  sp o d z iew am y  się, iż Szan. Z arz ąd y  K ół  gorąco  się tą  sp ra w ą  
zajmą, a to im u ła tw i  p o zy sk an ie  w y k w al i f ik o w an y ch  p ra co w n ik ó w  o igan izacy j-  
n ych  n a  te re n ie  Oddziału .

K u rs  b ib l jo tek a rsk i  o d będzie  się w W a rsz a w ie  i b ęd z ie  t rw a ł  d w a  tygodnie .
■ O p ła ta  za ku rs  20 zł. M ieszkan ie  w in te rn ac ie  będzie  z ap ew n io n e ,  k o sz ta  w y n i  są 

oko ło  6 zł. dz iennie.
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C elem  tego ku rsu  jes t  p rz y g o to w an ie  o d p o w ied n ich  b ih l jo tekarzy  szkolnych.  
S zczegó łow e  dane ,  d o ty cz ąc e  te rm in u  i r o z k ła d u  zajęć  n a  tym  kurs ie  p o d a  Z arząd  
G łó w n y  k a n d y d a to m  in lywidualnie .

I. Kurs kw alifikacyjny do Ii-go egzam inu nauczycielskiego w W arszaw ie.

S ta ra n ie m  Z a rz ąd u  O k ręg u  W arsz .  zos tan ie  zo rg an izo w an y  cz te ro ty o d n io w y  
kurs  kw alif ikacy jny  do I i-go egzam inu  nauczcie lsk iego .  —  K urs  t e n  od b ęd z ie  się 
w W a rsz a w ie  w o k re s ie  o d  7 l ipca  do 2 s ie rpn ia .  P ro g ra m  ku rsu  obejm uje  120 g o ­
dzin  w y k ła d o w y c h  z z a k re su  h igjeny szkolnej,  adm in is t rac j i  i organizacj i  s z k o l ­
n ic tw a ,  pedagog ik i  z psychologią ,  m e to d y k i  z poszczeg ó ln y ch  p rzed m io tó w ,  lek- 
cyj p r a k ty c z n y c h  i w y c iec ze k  nauko w y ch .

P rzy  ku rs ie  czynny  b ęd z ie  ró w n ież  in te r n a t  z ca ło d z ie n n em  u t  zym an iem
O p ła ta  za  ku rs  w ynos i  60 zł, i c a ło d z ien n e  u t r zy m an ie  w raz  z pośc ie lą  do 

6 zł. dz iennie.
C z ło n k o w ie  k o rz y s ta ją  w pow y ższy ch  o p ła ta c h  z 10% upus tu .
Zgłoszen ia  na  k u rs  z z a d a tk ie m  20 zł. na  w y k ła d y  i 50 zt. na  i n te rn a t  p rzy j ­

m uje  Z arząd  O k rę g u  W arsz a w sk ie g o  do dn ia  1 m aja  b. r. Zgłoszenia  bez  za l iczek  
nie  b ę d ą  b ra n e  p o d  uwagę. K w o ty  z a d a tk o w e  p rz esy ła ć  m ożna  d ro g ą  p rz ek a zó w  
P, K. O i ty lk o  n a  k o n to  O k rę g u  W arsz a w sk ie g o  Nr. 7120, zaznacza jąc  na  o d ­
w ro c ie  n azw isko  w y sy ła jąceg o  i cel w ysy łane j  sumy. Z a d a tk o w a n e  k w o ty  z w r a ­
cane  n ie  będą .

J e d n o c z e śn ie  zg łasza jący  się na  k u rs  w y p e łn ia  n a s tęp u jąc y  kw estjonar jusz ,  
k tó ry  d o łącza  do podania ,

K arta  wpisowa.
1. Imię i nazw isko
2. w iek
3. ad res  osobisty
4. ad re s  szkoły
5. s to p ień  organiz . szko ły
6. s tud ja  ogólne i z aw o d o w e
7. p rz y n a leżn o ść  organizacyjna.

§ 58. Nowelizacja.

W  sp raw ie  now elizac j i  art.  58 u jaw niło  się  t a k  d ra s ty cz n e  s ta n o w i  k r  
p rz y w ó d có w  Z w iązku  N, S. P. a w szczególności  p rezy d ju m  Z a rz ąd u  G łów nego  
tegoż  n a  n iek o rz y ść  nauczycie l i ,  że  w y ło n i ła  się k o n ieczn o ść  p o d a ć  te n  fak t  do 
w iadom ośc i  ca łego  nauczy c ie ls tw a .

W  ty m  celu  w y d a ł  Z a rz ąd  G łó w n y  osobny  d o d a te k ,  p rz e d s ta w ia ją cy  szcze- 
ó łow o p rzeb ieg  sp ra w y .  P o d a jem y  tam  n a sz e  zabiegi  oraz  nasz  p o g ląd  na  te n  z a ­
s a d n icz y  p o s tu la t  ogóilno-nauczycielski,  w y ra żo n y  p rzez  u s ta  sp ra w o z d aw cy  w 
sejmie kol, K o rn e ck ie g o  a z a ra ze m  s tan o w isk o  oraz  p o g ląd  g łówn go p rz ew ó d c y  
Z w iązku  p. Sm ulikow skiego ,  k tó r y  z reg u ły  w e  w szy s tk ich  sw oich  w y s tąp ien iach ,  
gd z iek o lw iek  one m ają  miejsce,  p o w o łu je  się, że m ów i „im ieniem  ca łego  n a u c z y ­
c ie ls tw a  zw iązkow ego ' ' .

S k a n d a l ic zn e  u s to su n k o w an ie  się i p. Sm ulikow sk iego  —  i mnizj g łośne  ale 
id en ty c zn e  p, Z ygm unta  N ow ick iego  do tej sp ra w y  w sejmie musi b y ć  p o d a n e  do 
w iadom ości  p rz e d e w sz y s tk ie m  inauczycie l i-zw iązkow ców. N iech  w ied zą  jak  to 
Z w iązek  „b ron i"  sp ra w  zaw o d o w y ch  i jak  się  z ach o w u ją  jego p rz y w ó d cy  —  gdy 
tego w y m a g a  ich po l i tyka .  O d k ry ć  tę  p o d w ó jn ą  rolę, u św iadom ić  ogól b e z k r y ­
ty czn y ch  z w iąz k o w c ó w  z ah u k a n y ch  i s te ro ry zo w a n y c h ,  do czego służy ich me- 
n e ro m  ich o k rzy czan a ,  a p o li ty czn a  r z ek o m o  organizac ja ,  to o b o w iązek  każd eg o  
c z io n k a  S to w a rz y sze n ia  i ze  w zg lędu  n a  is to tn e  d o b ro  naszego szk o ln ic tw a  i ze 
w zględów  o rganizacy jnych .

W  tym  celu  prosim y, ab y  Z a rz ąd y  K ół  i k a żd y  cz ło n ek  swój „ D o d a te k  z 
„ N auczycie la"  u ży ł  za m a te r j a ł  p ro p a g an d o w y .  N iech  po  p rz ec zy ta n iu  w ręczy  
zw iązkow cow i,  aby  ten ż e  w iedzia ł ,  k to  jes t  p, w ic ep re ze s  Sm ulikow sk i  i w ic e p r e ­
zes Zygm unt  Nowicki,  N ie  n iszczyć  tych  d o d a tk ó w  —  n iec h  idzie z r ą k  do rąk  
n iech  zac h o w a  k a żd y  Z arząd  K o ła  do swej akcji  p ropag an d o w e j .



Nieza leżn ie  od tego  zrobil iśm y o d b i tk ę  w osobnym  n a k ła d z ie  celem  ro z sy ł ­
ki te jże  w szereg i  zw iązkow ców . W y d a te k  ten ,  .aczkolwiek b a rd zo  wielki,  czynił  
Z a rz ąd d  G łó w n y  w p o czu c iu  odpow iedzia lnośc i ,  j ak a  c iąży n a  naszej  organizacj i  
w o b ec  s ta n u  n auczycie lsk iego  i d o b ra  n a szeg o  szko ln ic tw a.

W A L K A  Z BEZRELIGIJNOŚCIĄ,
T o c z ą c ą  się  w a lk ę  z re lig ją  i sze rz e n ie  się ha se ł  bezre lig i jności  oraz  różne  

z am ierzen ia  sek c ia r sk ie  w dz iedzin ie  w y c h o w a n ia  i szk o ln ic tw a  Z a rz ąd  G łów ny  
S io w a iz y .z e n ia  ś ledzi  z w ie lk ą  u w a g ą  i w z a k re s ie  sw ego d z ia łan ia  czyni w szy ­
s tko  d la  usun ięc ia  g rożącego  m ło d z ieży  naszej n ieb e zp ie cz eń s tw a .

Dla sku teczn ie jsze j  o b ro n y  n a w ią z a ł  Z a rz ąd  G łó w n y  bliższy k o n ta k t  z k a t  3- 
l ickiemi o rgan izac jam i o św ia to w em i oraz  s ta le  informuje  czynnik i  o b y w a te lsk ie
0 sp o so b ach  sk u teczn eg o  oddzia ływ ania .  A k c ję  w  tym  k ie ru n k u  p ow inno  p r o ­
w adz ić  k a ż d e  Koło-, k a ż d y  c z ło n ek  —  a w szczególnoś i jak  na jin tensyw nie j  
p ro w a d z ić  p r a c ę  ośw ia tow ą .  S fe ry  k a to l ick ie  ro z p o cz ę ły  na  w ezw an ie  e p isk p a tu  
naszeg o  sz e ro k ą  akc ję  o b y w a te lsk ą ,  uśw iadam ia jąc  rodz iców  i m łodz ież  o w a r to śc i
1 w ła śc iw y m  celu ty ch  p rąd ó w .

N au czy c ie ls tw o  S to w a rz y sze n io w e  w akcji  tej musi w z iąć  ró w n ież  w y b i tn y  
u d z ia ł  i odczytam i,  a r ty k u łam i  w p r a s :e m iejscowej,  ko n fe ren c jam i z rodz icam i 
p a ra l iż o w a ć  ro b o tę  m ięd z y n a ro d ó w k i  masońskiej.

F a k ty  j a sk raw e  n a leży  p o d a w a ć  do R e d ak c j i  K a to i i c k :ej A gencji  P rasow a) 
W arsz a w a ,  K rak .  P rzed m ieśc ie  71.

KOM ITET FLOTY N A RO DO W EJ. 
O dparcie bezpodstaw nych  zaczep ek .

W  nr, 14-tym czasop ism a  „F lo ta  N a r o d o w a 1' u k a z a ł  się a r ty k u ł ,  z aw ie ra jący  
sze reg  n iezg o d n y ch  z p r a w d ą  informacyj  odnośn ie  d z ia ła lnośc i  K o m ite tu  F lo ty  N a ­
rodow ej i a t a k u ją c y  mnie, jako  S e k r e ta r z a  G en era ln eg o  tego  K om ite tu .  J a k  w y ­
n ik a  z t r e ś c i  t eg o  a r ty k u łu ,  p u n k te m  wyjścia, z aw ar te j  w n im  n ap aśc i  jes t  z a k w e ­
s t ionow an ie  p rzez  K o m ite t  F lo ty  N aro d o w e j  —  p r a w a  w y d a w c y  czasop ism a  w s p o ­
m nianego,  p. R a d o s ła w a  K ra jew sk ieg o  do u ży w an ia  n a zw y  „F lo ta  N a ro d o w a " .  
Z ak w e  t jo n o w an ie  to  zna laz ło  swój w y raz  w po w ó d z tw ie ,  jak ie  w y to c zy ł  p rz ez  
S ąd  O k rę g o w y  w W a rsz a w ie  (W ydz ia ł  x l - t y  Cywilny) ra d c a  p ra w n y  K o m i te tu  F lo ­
ty  N arodow e j,  Mec. St, U rb a n o w icz  p rz ec iw k o  p. R a d o s ław o w i  K ra jew sk iem u  o 
uznan ie  w y łą cz n eg o  p r a w a  K o m ite tu  F lo ty  N arodow e j  do n a z w y  „F lo ta  N a ro d o w a "  
i —  w zw iązk u  z tem  —  o zak a za n ie  u ży w an ia  tej  nazw y  p. K ra jew sk iem u . O b e c ­
nie c a ła  t a  sp ra w a  znajduje  się w to k u  p ro c e su  p rz e d  S ą d e m  R zeczypospo li te j .  
P rz e d  p ra w o m o cn y m  w y ro k ie m  —  n ik t  n ie  m a p r a w a  p rz e są d z a ć  słuszności,  czy n ie-  
■ łusznośc i  s ta n o w isk a  K o m ite tu  F lo ty  N arodow ej.

S p ra w a  p o w y żza  z o s ta ła  w y to c zo n a  m. in. d la tego ,  że zosta ło  s tw ie rd  n r ,  
iż w c£pym sze regu  w y p a d k ó w  roz m a ite  osoby, firmy i g rupy  spo czn . z łu d z o ­
ne n a z w ą  . z a  -pum a, i w b łę d n e m  m niem aniu ,  że  p o p ie ra ją  akc ję  K jrrńN  „ P ie ty  
N arodow ej,  w p ła c a ły  ak w izy to ro m  czasop ism a  „F lo ta  N a ro d o w a "  zn ac zn e  sumy 
p ien ię żn e  p o d  p o s ta c ią  na leżn o śc i  za  ogłoszenia,  nie  zdając  sobie  sp raw y ,  że p o ­
p ie ra ją  p rz ed s ię b io rs tw o  p ry w a tn e ,  nic w spó lnego  nie  m ające  z K o m ite tem  F lo ty  
N arodow ej.  W  te n  sposób  fundusze,  p rz e z n ac zo n e  w is tocie  na  akc ję  K o m ite tu  
F lo ty  N arodow ej  —  do K o m ite tu  tego  nie dochodziły .

Co do a ta k ó w  n a  moją  osobę, to  uw ażam , że  po lem izo w an ie  z p o d o b n e m i  
nap aśc iam i  u w ła cz a ło b y  mojej godnośc i  i p o zo s taw iam  je b ez  odpowiedzi .

S e k re ta rz  G e n e ra ln y  K o m ite tu  F lo ty  N arodow ej  

(— ) Gen, M. Zaruski.

W y n ik  k onkursu .  N a  kon k u rs ,  ro zp isan y  w Nr. 2/III., odnośn ie  do d o s t a r ­
czen ia  n a m  na jlep szeg o  i na job fi tszego  m a te r j a łu  d la  „ D zieck a  P om orza" ,  w p ły ­
n ę ły  ty lk o  d w a  opisy kol. A l f r e d a  Świe-rkosza: „N ocny  p o łó w  łososi n a  m orzu  
b a ł ty c k ie m "  i „M erk i" ,  k tó re m u  też  zo s ta ła  p rz y zn a n a  pi rw sza  p rem ja  w p o s t a ­
ci 3 k s iążek  t reśc i  pedagogicznej.
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Po te rm in ie  w p ły n ą ł  w ie rsz  „P rzysięga  K asz u b ó w "  n ap is an y  p rz ez  kol. 
B e r n a r d a  ^ i k t o r a  B arsk iego  z K ościerzyny ,  k tó re m u  p o z a  k o n k u rse m  p rz y zn a n a  
z o s ta ła  t rze c ia  p rem ia  (jedna k s ią żk a  t reś c i  pedagogicznej) .

U b o le w am y  n a d  tem, że ogół n au cz y c ie ls tw a  w t a k  skąpej  m ie rze  z a re a g o ­
w ał  na  nasz  apel.  M am y nadzie ję ,  że p oza  k o n k u rse m  ilość naszy ch  s ta ły ch  i p r z y ­
g odnych  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  się pow ięk szy  o tyćh, co c h ę tn ie  zb ie ra ją  i opisują 
o b jaw y  życia  na  Pom orzu,  jego przesz łość ,  co in te resu ją  się reg jonalizm em  p o ­
m orskim, co tw o rz ą  bajki,  o p ow iadan ia ,  w iersze ,  opisy B a rd zo  p ro  imy!

„D ziecko  P o m o rz a"  p rz e k ro c zy ło  l iczbę 1000 ab o n en tó w .  Do w zro s tu  l icz­
by  p r e n u m e r a to r ó w  p rzyczynil i  się  w da lszym  ciągu: pp. E rn e s t  K em p — N ow e- 
mia to 65 egz., Dzięc io ł  —  D z ia łdow o  55 egz.., F ra n c is z e k  S e n tk o w sk i  —  C he łm n  > 
50 egz., G ro ch o w sk i  —  K o w alew o  48 egz., Sergjusz  N ow ik  —  Świecie  38 egz., 
E d w a rd  Lisewski,  dla  III oddz ia łu  szko ły  pow. —  W ie lk i  Kom rsk  35 egz , E d ­
m und N oryśk iew icz  —  W ąb rz eź n o  30 egz., P o ćw ia rd o w sk i  —  G ru ta  30 egz., P io t r  
K o las ińsk i  —  B ro d n ica  18 egz. i z ło k a  żeń sk a  w C he łm ży  16 egz.

W szy s tk im  tym  K olegom  sk ła d am y  w y ra zy  se rd eczn eg o  uznan ia  i p o d z ię ­
kow ania .

Dalsze  n a zw isk a  opub l iku jem y  w n a s tęp n y m  n u m erz e  naszego organu.

Kto zapłaci?
D o s ta łem  od sw ego p. In sp e k to ra  Szkolnego  n a k az  zak u p ien ia  na  kosz t  k a ­

sy szkolnej tych  i tych  ob razów  i oszk len ia  ich, N a k az  w y k o n a łem .  G dy  p rzyszło  
do zap ła ty ,  r a ch u n k i  w ę d ru ją  od A n a sz a  do  Kajfasza: od d o s ta w c y  do n a u c z y ­
ciela, do  k a sy  szkolnej ,  do I n sp e k to ra  Szkolnego ,  jeszcze raz  w kó łko ,  n a reszc ie  
do sądu. „N auczycie l  zam ówił ,  n iech  n au czy c ie l  płaci!. .." N ie b aw e m  o dbędzie  się 
ro z p ra w a  sądow a.  Co m am  ro b ić?  jak  p o s tę p o w a ć ?  —  P iz e d ło ż ę  p iśm ienny  ro z ­
kaz  In sp e k to ra  Szko lnego  i z a p y ta m  cię Sądu ,  czy jes t  do pom yślen ia ,  abym  u r z ę ­
dow ego  n a k a z u  n ie  w y k o n a ł ,  n a k a z u  swej w ła d zy  p rze ło żo n e j?

Będftie z a p e w n e  n a s tę p n ą  ro z p ra w a  p rzec iw  miejscowej R adzie  Szkolnej,  
aby  k a sa  Szkolna p o k r y ła  w y d a tk i  za  zak u p ,  k o sz ta  sąd o w e  i a d w o k ac k ie .  P r z e d ­
łożą  „ u s taw ę  o z ak ła d a n iu  i u t rzy m y w an iu  pub l icznych  szkó ł  p o w sze ch n y c h "  
z 1922 r., w m yś l  k tó re j  o b o w iązek  z ao p a tr z e n ia  szkó ł  w p rzy b o ry  n a u k o w e  c ią ­
ży na  p ańs tw ie ,  a nie  na  gminie, k tó r a  m a jedynie  dbać  o z e w n ę t r z n ą  s t ro n ę  b u ­
dynków , ich re m o n t  itd.

A  m oże  w trzecie j  ro z p ra w ie  n a ło ży  się w sze lk ie  k o sz ta  na  p a n a  in sp e k to ra  
szkolnego  dla ego, aby  w przyszłości ,  zanięi w y d a  nakaz ,  z as ta n o w i ł  się g ru n to w ­
niej n ad  jego t r e ś c ią . ? ?  Ch.

Popierajcie 
„ D Z I E C K O  P O M O R Z A “ !
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Nowe Koła.
S P R A W O Z D A N IE  Z ZA Ł O Ż EN IA  K O Ł A  GRĘBOCIN .

W  dniu 1-go m arc a  1930 r. w szkole  w G ręb o c in ie  odbyło  się zeb ra n ie  c e ­
lem za ło żen ia  now ego  k o ła  S to w arzy szen ia  C hrzęść.  Nar. Naucz. Szk ó ł  Powsz. 
O b ecn i  byli  kol. Pyszk o w sk a ,  Ks. D rzym ałsk i ,  Ks. Pronobis ,  A d a m cz ak ,  G l iszczyń­
ski, R esm er ,  Seem ann ,  Szczepańsk i ,  W y sieck i  i Zaw odziński .  J a k o  d e leg a t  Z. Okr. 
p rz y b y ł  kol. D o leck i  z Chełmży.

Z eb ra n ie  zagaił  kol. Zaw odzińsk i ,  p o d a jąc  cel  z eb ra n ia  oraz  kon ieczność  
za ło żen ia  K o ła  na  G ręb o c in  i okolicę.  N as tę p n ie  udzie lono  głosu de leg a to w i  Z. Okr, . 
k tó ry  om ówił  korzyści ,  jak ie  p rzynosi  S to w a rz y sze n ie  swoim cz łonkom , zw raca jąc  
szcz gólną uw agę  na  pismo Z. Okr.  jakim jes t  „N auczycie l  P o m o rsk i"  oraz  na  
in te n sy w n ą  p ra c ę  b iu ra  Z. Okr.  w G rudz iądzu .  Po w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d an ia  
z eb ra n i  chę tn ie  zgadza ją  się na  za ło żen ie  K o ła  na  w sp o m n ian ą  okolicę  z siedzibą  
w G rębocin ie .  P rz y s tą p io n o  z a tem  do w y b o ru  zarządu ,  w sk ła d  k tó reg o  w e zli: 
Kol. G liszczyński  z R o g ó w k a  jako  prezs,  kol. Zaw odzińsk i  z G rę b o c in a  jako wi- 
c p re z e s  i ska rb n ik ,  k o 1. S zczep ań sk i  z P a p o w a  Tor.  jako  s e k re ta rz .  W  dalszym  
ciągu p o s ied zen ia  uch w alo n o  p o b ie ra ć  s k ła d k ę  w e  w ysokośc i  3,—  zł., z eb ra n ia  
odbyw ać  się b ę d ą  każd eg o  1-go po  w y p ła c ie  p o b o ró w  w G rębocin ie .  W  wolnych  
g łosach  p o ru szan o  sp ra w ę  K asy  pośm ier tne j ,  s am opom ocy  ko leżeńsk ie j ,  u b e z p ie ­
czenia  od  w y p a d k ó w ,  p o m ocy  p raw nej .  W  szczególności  zaś kol. S eem an n  zare-  
fe ro w a ł  sp ra w ę  m ieszk an io w ą  —  o dczy tu jąc  z a ra ze m  list Z. Okr.  w tejże  sp raw  ę.

Na p rzy sz łem  p os iedzen iu  r e f e i a t  wygłosi kol.  S e e m a n n  z Lubicza.  Na tem 
posi dzen ie  zakończono .  Koło  liczy 12 cz łonków .

Przy jm ując  n o w o za ło żo n e  K oło  w sk ła d  P om orsk iego  O d dz ia łu  O k rę g o ­
wego  sk ła d am y  tą  d ro g ą  se rd ec z n e  p o d z ię k o w a n ie  tym  Kolegom, k tó ry c h  inic 'a  
tywie,  ruch liw ości  i enerji  z aw d z ięczam y  tę  n a jn o w szą  p laców kę ,  k tó r a  jest  r e ­
o rgan izac ją  b. K o ła  Lubicz, a n a szem u  Kołu  sk ła d am y  szczere  życzen ia  in te n sy w ­

n e j  p ra c y  i rozwoju.  Pom. Z arząd Okręgowy.

Nowe Koło TRUSZCZYNY, pow. Lubawa.
W  niedzie lę ,  dn ia  16. 3. br.  p o w s ta ło  z in ic ja tywy kol. M uraw sk iego ,  p r e ­

zesa  p o w ia to w eg o  n o w e  k o ło  m ie jscowe w  T ru szczy n acb ,  p o w ia t  lubaw ski ,  p o c z ­
ta M on tow o . K o leżank i  i ko led zy  zeb ra l i  ®ię u ko l .  K oczo ro w sk ieg o  w Trusacizynie, 
do k ą d  przybyli :  p re z e s  p w ia to w y  z p a n em  prof. Żurkiem  i kol.  M uszarski .  Po 
w s tę p n y c h  s łow ach  na  tem a t  ideoiogji naszej organizacj i  p rzem aw ia ł  p, prof. 
Żurek na  tem a t :  W a lk a  o id ea ły  w ych o w an ia .  Po  w y s łu ch an iu  szczególnie  c ie k a ­
wych  w y w o d ó w  prof. Ż u ik a  p rz y s tąp io n o  do u k o n s ty tu o w a n ia  koła.  Z w y b o ru  do 
Z arz ąd u  K oła  p o d  nazw ą :  K oło  T ru szczy n y  wes~li kol.  K oczorow ski ,  jako prezes,  
kol.  Szlegel — zas t  p re ze sa ,  kol. D y szy ń sk a  —  s e k r e ta r k a ,  S try jkow sk i  — s k a r b ­
nik. R azem  zgłosiło ię 8 członków.

C złonkow ie  tego ko ła ,  k tó ry m  tru d n o  jest  b rać  udzia ł  w w y k ła d a c h  w L u ­
bawie,  -chodzić  się b ę d ą  ra z e m  z cz łonkam i k o ł a  G rodz iczno  do H ar tó w ca ,  gdzie 
b ę d ą  re g u la rn ie  co 4 tygodn ie  w y k ła d y  z pedagogik i ,  psychologji  i innych  t rzed-  
m iotów  w ygłoszone ,  k tó re  p o budz ić  m ają  z a in te re so w a n y ch  do dalszego o p r a c o ­
w an ia  p ew n y ch  zagadnień .
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Nasze zjazdy i jubileusze.
KOŚCIERZYNA. —  Św ięto  nau czycie lstw a pow iatu  kościersk iego.

D zień  1. 3. br. b y ł  p o św ięco n y  jub ileuszow ym  obch o d o m  dla  uczczen ia  dz e- 
•ięc io lec ia  szk o ln ic tw a  p o lsk iego  p o w ia tu  kośc ie rsk ieg o  i is tn ien ia  S lo w a rz y  ż e ­
n ią  Nauczycie lsk iego .

R a n o  o d p ra w i ł  n a  te n  cel u ro c z y s tą  M szę  św. ks. p ro b .  K rys ińsk i  w gust  w- 
n ie  o d ie s ta u io w a n e j  po p rz e b u d o w ie  i ro z sze rz en iu  farze, po czem  ogół n a u c ’ y- 
c ie ls tw a  p o w ia tu  w ra z  z l icznymi gośćmi w  ilości ca. 200 osób za ją ł  wielką ,  -alę  
H o te lu  Pom o rsk ieg o  p. P iechow skiego .

U ro c z y s tą  ak ad e m ję  zaga ił  p re z e s  p o w ia to w y ,  kol. r e k to r  M arce l i  R a d o m ­
ski, o k re ś la jąc  cel i p o r z ą d e k  u roczys tośc i  o raz  w ita jąc  zeb ran y ch .

Z gość ' z ab ra ł  jaiko p ie rw szy  głos w imieniu d u c h o w ień s tw a  ka to l ick iego  
d e k a n a tu  ks, d z ie k a n  P o d la sz ew sk i  —  Dziem iany, w iz y ta to r  religji szkół,  p o d k r e ś ­
lając misję  nau czy c ie la  ka to l ick iego ,  t ru d n o śc i  w w y k o n a n iu  z jednej "t ony, 
a  z  drugiej do b re  chęc i  w y k o n a w c ó w ,  a  w k o ń c u  s e rd ec z n y  s to su n e k  przy jac ie l  k i  
w s p ó łp ia c o w n ik ó w  n a  tej samej n iw ie  n au cz y c ie ls tw a  i d u c h o w ień s tw a  k a t o ­
lickiego,

Ks. p rob .  K ry s iń sk i  z łoży ł  życzen ia  od d u ch o w ień s tw a  miejscowego.,  dr.  Ło- 
bos w imieniu p. s t a ro s ty  i po w ia tu ,  bu rm is t rz  T k a c z y k  w imieniu m ag is t ra tu  
i miasta .

In sp e k to r  szkolny, p. B e rn a rd  Chm ielecki,  k tó ry  mimo z a k a z u  lek a rz a  o p u ś ­
cił ch o ry  łóżko, aby  spędz ić  k i lka  m iłych  chwil w o toczen iu  nauczyc ie ls tw a ,  p r z e ­
m aw ia ł  jako  z ap ro szo n y  gość, sk ła d a jąc  życzenia ,  aby  jubileusz te n  jako  o d p o ­
c zy n ek  w p o i ł  w u czes tn ik ó w  o tu ch ę  i chęć  dalszej p ra cy ;  jako  c z ło n ek  ho n o ro w y  
K oła  K o śc ie rz y n a  i p ie rw szy  w ic ep re ze s  Z a rz ąd u  P om orsk iego  w 1919 r. i 1920 r. 
d z ię k o w a ł  gościom  za p rz y b y c ie  i z ac h ę c a ł  z e b ra n y c h  do w ie rn eg o  t rw a n ia  pod  
sz ta n d a re m  S to w arzy s  enia;  j a k o  in sp e k to r  szko lny  z łoży ł  p o d w ła d n e m u  n a u c z y ­
cie ls tw u  g o rące  p o d z ię k o w a n ie  i uznanie .  B ilans 10-lecia tej  p r a c y  jest  wspan ia ły !  
Po zo s ta ło  za ledw ie  18 w ie rn y ch  nauczycie l i  Po laków ,  z k tó ry c h  już um arl i  ś. p. 
Jó z e f  Penschke  i J a k ó b  C zapiew ski ,  —  a w,tej chwili  jest  w p o w iec ie  114 sz k ó ł  
i 200 klas. L u k ę  w y p e łn i ły  t. zw, siły pom ocnicze ,  do raźn ie  p rz y g o to w an e  n a  k u r ­
sach  w Pelp lin ie ,  S ta ro g a rd z ie  i Kośc ie rzyn ie ,  bo  sem inarja  naucz, opustosza ły ;  
z a led w ie  5— 6 k a n d y d a tó w !  Dzięki  o lb rzym iem u wysiłkowi,  w podziw  w p r  - 
w ad za jącem u ,  siły t e  n a u czy c ie lsk ie  w 100% z łoży ły  egzam in  m a tu ra ln y  mimo 
i po d czas  p e łn ie n ia  t ru d n eg o  zawodu.  Część  ty ch  nauczycie l i  jest  już po II. e g z a ­
minie, n iek tó rzy  po  W. K. N., jeden  p ra cu je  w szk o łach  ś redn ich ,  jed en  k ie ro w ­
n ik iem  szk o ły  specja lnej ,  a k i lk u  k ie ro w n ik am i  7 -k laso w y ch  szkół. W  tym  w y ­
ścigu p ra c y  n au czy c ie ls tw o  p o w ia tu  kośc ie rsk ieg o  u s tan o w i ło  r e k o r d  n a  P o m o ­
rzu, to też  tym  n ad zw y c z a jn y m  w y n ik o m  nie szczęd zą  słów p o c h w a ł  K u ra to r ju m  
i M in is ters tw o.

O tóż  w yn ik i  p ra c  p ie rw szego  dz iesięc io lec ia ,  w ynik i  d rugiego n ie  b ę d ą  
mniejisze, jeżel i  w ie rn i  zo s tan iem y  S to w a rz y sze n iu  i jego idea łom : w ie rnym i sy ­
nam i K ościo ła  ka to l ick iego ,  a ch lubą  R zeczypospo li te j !  —  B u rzą  o k lasków  p rz y ­
ję to  g łębok ie  w y w o d y  p. i n sp e k to ra  szkolnego.

D y r e k to r  sem inarjum  nauczyc .  K n e c h te l  p rz e m a w ia ł  1) jiako p,ochodzący 
z naszej  o rganizacji,  b ę d ą c  w ic ep re ze se m  o k ręg o w y m  i p re z e se m  K oła  w T orun iu ,
2) jaku d y re k to r :  z a c h ęc a ją c  do da lszego  k sz ta łce n ia  s ię  w  r a m a c h  i z ap o m o cą  
S to w a rz y sze n ia  s k ła d a ł  życzen ia  w ie rne j  p ra c y  dla B oga  i Ojczyzny.

Prof. S ra c k  w imieniu pańs tw ,  gimnazjum, p e w n a  prof. z g imnazjum ż e ń ­
skiego N. M. P. o raz  p. prof. B o g ad k o  od szkól  ś re d n ich  p rzy łączy l i  się do ż y ­
czeń, p o c ze m  p re ze s  R a d o m sk i  p o d z ię k o w a ł  za  s e rd ec z n e  s ło w a  życzen iow e.

P. prof. C ichocki  w ygłosi ł  g łęb o k o  u ję ty  r e fe ra t ,  b. a k tu a ln y ,  bo w y c h o ­
d zący  od  os ta tn ie j  en cy k l ik i  Ojca  św. p .  t. , ,0  kon ieczn o śc i  re ligijnego w y c h o w a ­
n i a ”, a p re z e s  o k rę g o w y  N ow ick i:  „ G en e z a  i ideologja  na. zego S to w a rz y sz e n ia ” . 
R zęs is tem i oiklaskami p rzy ję to  oba  re fe ra ty .  T rze c i  r e f e r a t  w ygłos i ł  p re z e s  R a ­
d l iń sk i :  „Dziesięc io lecie  nasze j  o rgan izac j i  w p o w iec ie  kościersikim”. K o ło  m a ­
c ie rzy s te  za łożono  dn ia  2. 8. 1919 r, d la  ca łego  p o w ia tu ;  w lu tym  20 r. p o w s ta ło  
K o ło  Sk a rszew y ,  w s ty c z n iu  23 r. St. K iszewa,  jeszcze  później L iniewo, Lipusz,
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Je z ie rze ;  razem  6 k ó ł  z  140 cz łonkam i,  t a k  że  90% n au cz y c ie ls tw a  jeH  z rzeszone  
i to  w y łączn ie  w naszej  organizacji.  R e sz ta  10%, to  „dzicy" .  W  dalszej części 
sw ego  p rz em ó w ien ia  om ówił  r e fe re n t  m om enty ,  k tó re  się p rzy czy n i ły  d o  ta k  
św ie tn eg o  rozw oju  nasze j  organizacji,  jak  t eż  w y ty c z n e  i w, k azó w k i  n a  p rz y sz ­
łość. P rz e z  p o w s ta n ie  z miejsc uczczono  zm ar łych .  P o te m  zw ró c i ł  się m ó w ca  do 
p. insp, szkołn. C hm ie leck iego ,  u zu p e łn ia jąc  ob raz  jego n iezm o rd o w an e j  p racy :  
54 ku rsó w  odbyło  się  d o tą d  w  K oście rzyn ie ,  b ib ljo tek i  T. C. L. w p o w iec ie  liczą 
15 000 tomów; w se rd ec z n y ch  s ło w ach  p o d z ię k o w a ł  r e fe re n t  w imieniu całego 
n a u c z y c ie ls tw a  za  o jcow ską  op iekę ,  ra d y  i pom oc, życząc,  ż eby  p rz y  cze rs tw em  
z drow iu  b y ł  naszym  ojcowskim  p rze ło żo n y m , o p iekunem ,  d o ra d c ą  i o rę d o w n i ­
kiem. O tóż  s łow a  kol. R adom sk iego ,  k tó r e  wygłosi ł  p o d  jego ad resem :

„ S z an o w n y  i k o c h an y  Pa n ie  In sp ek to rze !  N asa m p rz ó d  w imieniu n a u c z y ­
c ie ls twa sk ła d am  Ci jak  n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ię k o w a n ie  za  ła sk aw e  udz ie len ie  
nam  u r lo p u  n a  dz ień  dzisiejszy. Z a ra ze m  dz ięku jem y  za  w s p ó łp ra c ę  z nam i na  
p o lu  S to w arzy szen ia .  —  Ściśle z 10-leciem szko ły  polskiej  łączy  się  10-lecie  Twej 
p racy .  Sięgnijmy m yślą  wistecz do r. 1920 i p rzypom nijm y  w jak ich  w a r u n k a c h  
objąłeś  tę  p racę .  B y ła  ona b a rd z o  c iężka. W s z a k  m ia łeś  za ledw ie  k i lku  n a u c z y ­
cieli z n a le ż y te m  w y k sz ta łc en ie m ,  r e sz ta  to —  a czk o lw iek  ludzie  p e łn i  zapału ,  
chęc i  i dobrej  woli  —  ludzie  b ez  o d p ow iedn iego  w y k s z ta łc e n ia  fachowego.  Ani 
t y ch  n ie  by ło  doisyć, ta k  że  częs to  jed n a  siła m u s ia ła  uczyć  w dw óch  lub t rze  h 
szko łach .  A dziś —  T y  i my z d u m ą  p a t r z y m y  na  s tan  szk o ln ic tw a  w powiecie.  
W iem y, że ta k  W ła d z e  II i III ins tanc j i  p o ch le b n ie  w y ra ża ją  się o Twej pracy .  
W  Twojej sk rom nośc i  odpowiesz ,  że nie T w oja  to, a n a sz a  zasługa. —  Czyż nie 
jest  T w o ją  zas ługą , że aż na  54 k u rsa ch  w ak acy jn y ch ,  z im ow ych  i w ieczo rn y ch  
d o k sz ta łc i łe ś  na jw iększy  p r o c e n t  naucz ,  p o m o cn ic zy c h ?  Czyż nie jest  też  T w oją  
zasługą, że  s tw o rz y łe ś  bez  żad n y ch  zapom óg  o lbrzym ią  —  bo aż 15 000 tom ów  
l iczącą  b ib l jo tek ę  T. C, L .?  U m iałeś  s tw o rzy ć  w ś ró d  n au czy c ie ls tw a  t a k ą  a tm o s fe ­
rę,  że k a żd y  z nas  c h ę tn ie  i sum iennie  p racu je .  Nie jes teś  b o w iem  tym  I n s p e k to ­
rem, k tó ry  p rzy jedz ie  do  szkoły,  b y  ty lk o  z b a d a ć  poziom  n a u k o w y  dzia twy, w y t ­
k n ą ć  te  lub owe b ra k i  i o d jec h ać  ze s łow em  n a g an y  na  u s tach .  D a lek i  je s te ś  od 
tak iego  p o s tę p o w a n ia ;  z an a d to  je s teć  z n a w c ą  duszy nauczycie la ,  zbyt  d o b rze  znasz 
w a ru n k i  p racy ,  aby  grom ić i m rozić  z ap a l  do p racy .  P rzec iw nie ,  dla  k ażdego  z n a j ­
dujesz c iep łe  s łow o z ac h ę ty  i d o ra d y  o p a r te j  na  d łu g o łe tn iem  dośw iadczen iu .  
Dzięki  tem u  zd o b y łe ś  na sze  se rca ,  n a sz ą  m iłość  i n a sz e  n i e k ła m a n e  uczucie  p r z y ­
w ią za n ia  i w dzięczności .  D z ięk i  tem u  p ra cu jem y  a p ra c a  ta  jest  owocna.  Twoją  
też  z a s łu g ą  jest,  że  je s te śm y  owiani  d u c h em  zgody, i n ie  znajdziesz  w powiecie  
zak ą tk a ,  gdz ieby  n au czy c ie ls tw o  żyło w niezgodzie .  Dum ni jes te śm y  i c ieszymy 
się, że  W ła d z e  um ia ły  ocen ić  T w ą  p ra c ę  odznacza jąc  Ciebie  Z ło tym  K rzy żem  Z a ­
sługi, z  k tó re j  to okazji  sk ła d am y  ci se rd e c z n e  gra tu lac je .

S to jąc  u  p ro g u  n ow ego  10-leicia ob iecu jem y  Ci p r a c o w a ć  i n a d a l  w y t r w a 'e  
n a d  d z ia tw ą  naszą,  a b y  z niej w y k u ć  o b y w a te l i  rozum ie jących  sw e zad a ń  a w o bec  
B oga  i Ojczyzny. Ciebie  zaś prosim y, abyś  — w s tąp iw szy  z nam i w n o w e  10-łecie 
—  b y ł  n a m  n a d a l  tym  ojcem i d o ra d c ą  w szkole  i w naszej organizacji!"  N iemilk- 
n ącem i  ok laskam i i b ra w am i  w y raz i ło  n au cz y c ie ls tw o  swe g łębok ie  p izy w iązan ie  
do sw ego  zas łużonego  i u k o c h an e g o  p rze łożonego ,

K olega  K le inschm id t,  p re ze s  naszego  K o ła  Lipusz, tak ż e  w t reśc iw y ch  s ło ­
w a c h  p o d n ió s ł  zas ług i  p. s t a ro s ty  M alanow sk iego ,  b a rd zo  życzliwie  odnoszącego  
się do n au cz y c ie ls tw a  i szko ln ic tw a,  sk ła d a jąc  p o d z ię k o w a n ie  za  tak i  tosunek .  
Po p rz em ó w ien ia ch  p. insp. szk. C hm ie leck iego  i d ra  Ł ab o sa  zam k n ą ł  p re z e s  R a ­
dom ski p o d n io s łą  akadem ję .

Po k ró tk ie j  p rz e rw ie  zab ra l i  goście i n au czy c ie ls tw o  m ie jsce  p rzy  n a k r y ­
ty c h  s to łac h  na  tej  samej sali. Po d c z as  o b iadu  w y g łoszono  dużo toas tów . P r z e m a ­
wiali  m. in. ks. d z ie k an  Pod łaszew sk i ,  insp. szk. C hm ie leck i,  b u rm is t rz  T k aczy k ,  
em. r e k to r  Gloick, d ługo le tn i  p re ze s  n aszego  Ko ła ;  p re ze s  K o ła  Je z ie rze ,  kol. 
K o n ra d  W ild,  podniósł ,  że p r e z e s  o k ręg o w y  Now ick i  mimo imienin i urodzin  
p rz y b y ł  do K oście rzyny ,  w zn iós ł  o k rz y k  na  so len izan ta ,  r ad o śn ie  p o d c h w y co n y  
p rzez  obecnych ;  a w ien iec  p rz em ó w ień  z ak o ń czy ł  kol. A. N ow ick i  s t a ro p o lsk iem  
„Kocha jm y  się!" —
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Pod  w ie c z ó r  zg rom adzi ły  k o n c e r t  i z a b a w a  tan e c z n a  uczes tn ik ó w  jub ileu ­
szowego z jazdu  p o w ia to w eg o ,  jak  też  p rzed s taw ic ie l i  w ładz,  in te ligencji  i to w a ­
rzystw , oraz  w b a rd zo  w ielkie j  liczbie m ie jscow e o b y w a te ls tw o ,  łą c zą c e  się o c h o ­
czo ze S tow arzy szen io w cam i.  B aw iono  się „m orow o"  — jak n as  z ap e w n ian o  — 
do samego rana.

S tow arzy szen io w co m , t. j. c a łem u  n au czy c ie ls tw u  p o w ia tu  kośc iersk iego  
„cześć!"  -— v j

K o m ite t  Ju b i leu szo w y  w imieniu n au czy  i ls tw a  t ą  d ro g ą  s k ła d a  je zcze raz 
e rd ec zn e  p o d z ię k o w a n ie  w szy s tk im  S zan o w n y m  gościom za z łożone  życzen ia  ju ­

b ileuszow e  oraz  za  z a szczy cen ien as  sw ą  obecnością .  P o d k re ś l ić  n a leży  p o ś w ię c e ­
nie p. In sp e k to ra  Szkolnego ,  k tó ry  mimo c h o ro b y  b y ł  n a  ak adem ji  i n a  zabawie.  
T a k  samo um iem y ocen ić  ob ecn o ść  p re z e sa  ok ręg o w eg o  p. A lb in a  Nowickiego, 
k tó ry  mimo p o d w ójnego  św ię ta  ro dz innego  posp ie  zył do nas,  c ząs tk i  tej wielkiej  
rodz iny,  j ak ą  jes t  na sza  o rgan izac ja  w tu te jszym  okręgu.

A b y śm y  po  n a s tę p n y c h  10 la ta ch  —  jak  w dniu  1 m arc a  —  mogli  z g ro m a­
dzić się n a  wspólne j  u roczystośc i ,  w  k tó re j  —  da Bóg — złożym y jeszcze obfi t­
szy b ilans naszej p racy .

Walne zebrania kół.
CHEŁMŻA. —  W aln e  zeb ran ie .

Z w ołan ie  walnego  z eb ra n ia  n a p o tk a ło  w tym  ro k u  u nas na  p e w n e  p r z e ­
szkody, gdyż d o ty ch c za so w y  p rezes ,  kol.  r e k to r  Skańsk i ,  r a p te m  z łoży ł  swój 
u rząd ,  a kol. s e k re ta rz  M ack iew icz  w y p ro w ad z i ł  się do A n tw erp j i .  Dzięki  s t a r a ­
niom  kolegów  w ic e p re z e sa  M o n a rsk i  go i c z ło n k a  Z arż ąd u  O kręg o w eg o  A. D o ­
leck ieg o  z w o łan o  w a ln e  z eb ra n ie  z w a ln em  o p óźn ien iem  na  dz ień  15. III. 30 r. godz.
4- tą  po  po i  do H o te lu  D w orcow ego .  S taw iło  się szczególnie  licznie n a u cz y c ie l ­
s tw o z w iosek.

Z eb ra n ie  zaga ił  w ic e p re z e s  M onarsk i ,  S p ra w o z d an ie  ro c zn e  złożyli  d o ty c h ­
c zasow y  p re ze s  Skańsk i ,  w ic e p re z e s  M o n arsk i  i s k a r b n ic z k a  S k o tn ick a ,  P re z es  
o k ręg o w y  A. N ow ick i  om ówił  obow iązk i  o rgan izacy jne  na  przyszłość .  Kol. Ode- 
jew ski  z ra m ien ia  Komisji Rewizyjnej  p rz e d s ta w i ł  w ynik i  b a d a ń  kaso w o śc i  w n o ­
sząc o udz ie len ie  abso lu tor jum , co też  jednom yśln ie  uchw alono .  W y n ik i  w y b o ró w  
d a ły  n a s tęp u jąc y  w ynik :  p re z e s  kol. S roka ,  k ie ro w n ik  szko ły  z O s ta szew a,  w ic e ­
p re ze s  (jak dotąd) M o n arsk i  —  G rzyw na ,  s e k re ta rz  Alo jzy  D o leck i  —  Chełm ża, 
z a s tę p c a  Sm oczyńsk i  —  Chełm ża,  sk a rb n icz k a  S k o tn ick a .  N o w o o b ra n y  p rezes  ob ­
jął n a ty c h m ia s t  p rzew o d n ic tw o ,  dz ięku jąc  za  zau fan ie  i p ro sząc  o w sp ó łp ra cę .  
P rzy ję to  jednego  now ego cz łonka ,  kol. C a ck o w sk ieg o  —  G rzyw na .  Daiej o m aw ia ­
n o  sp raw y ,  b ą d ź  to re fe ro w a n e  przez  p re z e sa  ok ręgow ego,  b ą d ź  to w y ło n io n e  w 
dyskusji ,  jak  z w ro tu  p o d a tk u  kom unalnego ,  p o d a tk u  szkolnego, ośw ia ty  p o z a ­
szkolnej,  m ie sz k ań  s łużbow ych  i ich op łaty ,  n a sz y ch  w y d a w n ic tw  i inne. Po wy- 
cz rp a n iu  p u n k tu  w o ln e  g łosy z a m k n ą ł  p re z e s  kol. S ro k a  z eb ran ie  o obfitym 
p o rz ą d k u  dz iennym  i ożywionej dyskusji .

P rz y  tej sposobnośc i  w y ra ż a m y  nadzie ję ,  że K oło  C h e łm ża  po p e w n y ch  
w a h a n ia c h  p o n o w n ie  w s tą p i  w ok re s  w sp an ia łe g o  rozw oju  i in tensyw nej  p racy ,  
iak  to  m ia ło  miejsce, gdy p rz ew o d n ic tw o  sp o czy w ało  rów nież  w rę k a c h  k i e r o w ­
n ik a  szko ły  w O s ta szew ach ,  n ieo d ża ło w an e j  pam ięc i  kol. G ru ch a ły -W ęs ie rsk ieg o .

SU LĘCZYNO . —  W a ln e  Z eb ra n ie  S tow . C hrzęść .  Nar .  Naucz.  Szk. Powsz.
D nia  1 lu tego  r. b. o dby ło  się w loka lu  szko lnym  w a ln e  z eb ran ie  k o ła  S u lę ­

czyno. Z eb ra n ie  zaga ił  p re z e s  kol. F a ł ty ń s k i  s łow am i „Niech  będzie  p o ch w alo n y  
Je z u s  C hrystus" .  N a s tę p n ie  p o d a ł  p o r z ą d e k  o b ra d  dzis iejszego z eb ra n ia  i zdał  
ogólne  sprawrozdan ie  z ca ło ro czn e j  p ra c y  m ie jscowego koła,  W  sp ra w o z d an iu  z a ­
z n ac zy ł  p rezes ,  iż z p o w o d u  złej kom u n ik ac ji  i ostrej  zimy w ciągu ro k u  odbyło  
• ię  ty lk o  sześć  z e b ra ń  i to p ięć  zw y cza jnych  i jedno  n ad zw y cza jn e .  N as tę p n ie  kol. 
K o w a lk o w sk i  z d a ł  sp ra w o z d an ie  k asow e .  D o c h ó d  w  ubieg łym  ro k u  w y n o s ił  1112,34 
zł. a ro zch ó d  1094,25 zł. p o z o s ta je  w kasie  18,09 zł. D alszym  p u n k te m  b y ł  w y b ó r  
n o w eg o  zarządu .  D ro g ą  w y b o ru  w sk ła d  p rezy d ju m  z eb ra n ia  weszli:  kol. B ronk
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jako  m ars z a łe k  i kol.  Lubińsk i  jako  se k re ta rz .  P o d  p rz ew o d n ic tw e m  m arsza łk a  
w y b ra n o  n o w y  z a rz ąd  w sk ła d  k tó reg o  weszli,  kol. F a ł ty ń sk i ,  jako  p rezes ;  jako  z a ­
s tę p c a  p re z e sa  kol.  K ow alkow sk i ,  kol. U lm an n ó w n a  s e k r e ta r k a ,  kol.  R ó żan k o w sk a  
i kol. S tank iew icz ,  jako  ław n icy  i rew izo rzy  kasy. R e fe re n te m  o św ia tow ym  w y b r a ­
ny  z o s ta ł  ko lega  N aw rock i .  Po w y b o rz e  n ow ego  z a rz ąd u  u chw alono  term in  n a ­
s tęp n eg o  zeb ra n ia  i z ab a w y  zimowej. O d śp iew an iem  „R o ty "  z ak o ń czo n o  zebranie .

BYSŁAW . —  W alne zebranie Koła.
Na dzisiejsze W aln e  Z b ra n ie  S to w a rz y sze n ia  Chrz . N aród .  N au czyc ie ls tw a  

Koło  B ysław  s taw iło  się  dz iew ięc iu  członków, n ieo b ecn y  jed en  członek .  U chw a ły  
Z g ro m ad zen ia  w o b ec  tego  są  p raw o m o cn e .  O godz. 13-tej zagaił  p rezes  p. Ziem- 
n ick i  w a ln e  zeb ran ie ,  w i ta jąc  p re z e sa  K o ła  p o w ia to w eg o  p. Ossowskiego, k tóry  
n a s tęp n ie  w d łuższem  p rzem ó w ien iu  w yjaśnił  ideologję  s tow arzyszen ia ,  dając cenne 
w sk azó w k i  do  p ra c y  n ad  p o dn ies ien iem  tu te jszeo  Koła .  Po p rzem ó w ien iu  p r z y s t ą ­
p iono  do  w y b o ru  now ego zarządu .  N a m ęża  zau fan ia  w y b ra n o  p. W o e lk a  F r a n ­
c iszka  z D roździen icy .  Pod  jego p rz e w o d n ic tw e m  o dby ły  się w y b o ry  p rzez  a k la ­
mację. S k ła d  n o w o w y b ran e g o  z a rz ą d u  p rz e d s ta w ia  się n a s tęp u jąc o ;

P ie z e s  — B e h re n d t  P a w e ł  z M in ikowa,  z a s tę p c a  i sk a rb n ik  —  Lipkow ski 
B ronis ław  z B ysław ka ,  s e k re ta rz  —  G laza  Z ygm unt z M in ikowa,  ław nicy  — 
Ziemnicki R o m an  i M alew sk i  W ilhe lm  z Bysławia.

Po d  p rz ew o d n ic tw e m  n ow ego  p re z e sa  u s ta lono  ilość m ających  się odbyć 
w p rzy sz ło śc i  z eb rań ,  m ianowic ie  5 razy  do roku, a na miejsce  zeb ra ń  w y b ran o  
B ysław ek .  O godz. 15 zak o ń c zo n e  w a ln e  zebran ie .

W EJH ERO W O. —  W alne zebranie Ch. Stow . Naucz. Szk. Pow sz. K oło W ejherow o.
O tw a rc ia  z eb ra n ia  d o k o n a ł  p re ze s  p. kol.  Gawin, po czem  zdał  s p ra w o z d a ­

nie z czynności  k o ła  za  ro k  k a le n d a rz o w y  1929. Po  sk o ń czo n em  sp raw ozdan iu  
p re ze s  p. Gawin  - taw ia  w n io se k  o w y b ó r  now ego prezesa ,  poda jąc  się tem  sam em  
do dymisji.  P o w o d em  cho ro b a  serca .

W y b ó r  na  now ego  p re z e sa  p a d ł  jednogłośn ie  na  ko legę  Szucha  ze S trze-  
bielina.

W ic ep re z ese m  zo s ta ł  kol,  G aw in a  z W e jh ero w a ,  se k re ta rz e m  — kol. Tu  ka 
z Luzina, sk a rb n ik iem  — kol. S z o rn ak  z B o lszew a  p. Wejherowo-.

Koło  liczy cz łonków  42.

SZYM BARK. —  W alne zebranie K oła „Szymbark".
Dnia 1 m arca  b. r. o godz. 4 po poł. odbyło  się w W ieży cy  w lokalu  p. 

M o d rzew sk ieg o  w a ln e  zeb ra n ie  tut.  ko ła ,  ce lem  reo rgan izac j i  i w y b o ru  nowego 
z a rz ąd u  Z eb ran ie  zw o ła ł  i zagaił  p re ze s  kol. Dzemnisz ,  w i ta jąc  zeb  a n i  ch czł  li­
ków. D o ty c h cz aso w y  z a rząd  z łoży ł  swoje u rz ęd y  po zdan iu  sp ra w o z d an ia  z do ­
tych czaso w ej  dz ia ła lnośc i,  poczem  n a s tąp i ł  w y b ó r  now ego  zarządu ,  w sk ład  k t ó ­
rego wesz li;  kol. P l ich ta  z P ie rz e w a  jako  p rezes ,  kol. M ajkow sk i  F .a n c i s z e k  
z S ta rk o w e jh u ty  jako  s e k re ta rz ,  kol. Dzem nUz z Szy m b ark u  jako skarbn ik .

S ta n  naszego  k o ła  wynosi  obecn ie  8 członków. Z eb ra n ia  u chw alono  o d b y ­
w ać  co so b o tę  po  l - sz y m  k a ż d e g o  m iesiąca .

P ieśn ią :  „Kto  się w o p ie k ę "  zak o ń czo n o  zeb ran ie ,

Z życia naszych kół.
L U B A W A . —  O tw arcie naszego pryw. W . K. N.
D nia  8. bm. rozpoczę l iśm y  sw ą p ra cę ,  p rzygo  o w u jącą  k o leż eń s tw o  p rz e z  w y ­

k ła d y  z pedagogik i ,  m e to d y k i  i n a u k i  o Po lsce  w spó łczesne j  n a  II. egzamin i 
D - ia ł  A. U dz ia ł  b ie rz e  n a  razie  22 koleż .  i kod. P re le g e n ta m i  są p rzew ażn ie  
p ro fso ro w ie  . e m in a r ju m  nauczycie lsk iego ,  m. in. pp. Żurek  —  pedagogik i ,  L a s o ta  — 
n a u k a  o Po lsce  w spó łczesne j .  W y k ła d y  o d b y w a ją  się w szkole  pow szech n e j  w L u ­
b aw ie ,  a n ie  w -'eminarjum.
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LIPINKI. —  P osied zen ie  K oła.
D nia  8, bm. o dby ło  się  p o s ied zen ie  K o la  L ip ink i  w J a b ło n o w ie ,  p zy l icznym 

udz ia le  członków. P o s ied zen ie  zagaił  p re z e s  k o ła  p. Fr.  D ubie lla  i p o d a ł  p o r z ą d e k  
dz ien n y  obrad ,  k tó ry  p rz e d s ta w ia ł  się  n a s tęp u jąc o :  1} odczy tan ie  p ro to k ó łu ,  2) r e ­
fe ra t ,  3) W o ln e  wnioski.

P ro to k ó ł  z p o p rz ed n ieg o  p o s ie d ze n ia  o d c z y ta ł  s e k r e t a r z  k o ła  p. M. W in ­
kowski,  —  p ro to k ó ł  p r z y ję to  b e z  zmian, p o czem  p re z e s  p. Er. D ubie lla  wygłosi ł  
r e fe r a t  n a  t e m a t  „Radjo,  j ak o  ś ro d e k  p o m o cn iczy  w szko le  p ow szechne j ' ' .  N a d  r e ­
f e ra tem  ro z w in ę ła  się  ożyw iona  dyskusja .  N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  
n o w eg o  z a rz ą d u  na  ro k  b ieżący ,  w sk ła d  k tó reg o  weszli:  p re ze s  —  p. Fr. Dubiella ,  
z a s tę p c a  p re z e sa  —  p. B asm an,  s e k r e t a r z  —  p. M. W inkow sk i ,  zast.  s e k re ta rz a  — 
p. M. G ło w ack a ,  sk a rb n ik  —  p. P aw ło w sk i,  ret.  p r a so w y  —  p. J .  M ade jska .

W  w o lnych  w nioskach ,  p o r u .z o n o  ca ły  sze reg  sp raw  zw iązan y ch  z naszym  
zaw odem . N a tem  po s ied zen ie  zakończono .

KOLO W IELKE RA DO W ISK A. —  Spraw ozdanie.
W  so b o tę  dn ia  22, II. br, o godzinie  15.30 o d by ło  się m ies ięczne  zeb ran ie  

Stow, Chrz. Naucz.  Szk. Powsz. K o ło  W ie lk ie  R ad o w isk a .  Z eb ra n ie  zagaił  p rezes  
kol. K a n th a k  z L ipnicy  p o c h w a le n ie m  P a n a  Boga, w i ta jąc  p r e z e sa  K o ła  Pow. kol. 
D e lew skiego ,  de leg a tó w  k o ła  w ą b rze sk ie g o  kol. Ł ugiew icza  i G aw arzy ck ieg o .  
N as tę p n ie  p r z e c z y ta n o  p ro to k ó ł  z w a lnego  zeb ran ia ,  k tó ry  bez  zmian zo s ta ł  p rz y ­
jęty. Po o d czy tan iu  tegoż  wygłosi ł  p r ę ż ę -  k o ła  w ą b rze sk ie g o  kol. Ługiewicz 
g łęboko  u ję ty  i o p a r ty  na  w łasne j  o bse rw acj i  r e f e r a t  p. t.: „N auczan ie  u n a jm ło d ­
szych".  K olega  G a w a rzy c k i  z W ą b rz e ź n a  r e fe ro w a ł  a r ty k u ł  „ W y b ó r  ję yków  
obcych, w naszy ch  szko łach ,  a  i n te re s y  o g ó ln o -p ań s tw o w e"  p. A. R y n iew ic -a  
z „ K w a r ta ln ik a  Pedagog icznego".  N ad  re fe ra ta m i  w y w ią za ła  się d łuższa  i o ż y ­
w iona  d y sk u  ja, w k tó re j  p ra w ie  wszyscy  z eb ran i  w zięl i  udział.  Po tem u  zab ra ł  
głos p re ze s  K o ła  Pow. kol.  Delewski ,  k tó r y  dość o b sze rn ie  z i lu s t row a ł  o becny  
stan  organizacji  naszej w powiecie ,  s c h a ra k te ry z o w a ł  p rzeb ieg  z jazdu p o w ia to ­
wego  i w s k a z a ł  na  k o n ieczność  reo rgan izac j i  p r a c y  w  ko łach .  W  k o ń cu  omówił 
m iędzy  innemi sp raw am i  organ izacy jnem i sp ra w ę  w y c iec ze k  n a  t eg o ro czn e  zjazdy: 
O k ręg o w y  w Gdyni i Ogólnopolsk i  w K rak o w ie ,  w k tó ry c h  zam ierza  b ra ć  udz ia ł  
spora  l iczba cz łonków ; u ch w ało  jed n a k  p ow ziąć  o s ta te c z n ą  decyz ję  co do udz ia łu  
n a  nais tępnem zebran iu .

Na tem  w y c z e rp a n o  p o r z ą d e k  obrad ,  po czem  p re z e s  k o ła  dz ięku jąc  p r e le g e n ­
tom  za w ygłoszen ie  ta k  p o u cza jący ch  re fe ra tó w  z a m k n ą ł  zebran ie .

KOŁO DZIAŁDOW O.
Z eb ran ie  m ies ięczne  o dby ło  się 1. III. 1930 r. T e m a te m  o b ra d  sp raw y  o rg a ­

n izacyjne:  w e rb o w a n ie  cz łonków , sp ra w a  k u rsu  p rzy g o to w aw czeg o  do II eg za ­
minu, sp raw o z d an ie  z z ab a w y  nauczycie lsk ie j  i r e fe r a t  „Znaczen ie  życia  t o w a ­
rzysk iego" .  D nia  9. III. z eb ra n ie  „K ó łk a  w sp ó ln o ty  p racy" ,  k tó re g o  celem  p rz y g o ­
to w an ie  do II egzaminu.

DZIAŁDOW O.
W  zw iązku  z a r ty k u łem ,  jaki po jaw ił  się w „Dniu Po m o rsk im ' p o d  tyt.  

„ B arb a rzy ń sk ie  m e to d y  w y c h o w a n ia " .  Z arząd  K o ła  Pow. Stow. Chrz. Nar. Naucz.  
S k. Powsz. w  D z ia łdow ie  ośw iadcza ,  że r a  ż ąd an ie  „Dnia P o m o rsk ieg o "  nie 
myśli bynajm niej  w y k lu czy ć  kol. W ró b la ,  p rz ec iw  k tó re m u  a r ty k u ł  sk ie ro w an y  
był, z tu te jszego  koła,  P rzec iw n ie ,  Z arząd  tw ierdz i,  że  a r ty k u ł  w y rz ą d z i ł  kol. 
W ró b ło w i  w ie lk ą  k rz y w d ę  m ora lną ,  p o d a jąc  sp ra w ę  w św ie t le  n ie  po lega jącym  
n a  p ra w d z ie ,  co jedynie  ujmę p rzynosi  „Dniu  P om orsk iem u" ,  Z a rz ąd  tu te jszy  w s k a ­
zuje n a  sp ro s to w an ie  k łam liw y ch  a ta k ó w  b e zp o ś re d n io  po zajściu w „G ońcu  N a d ­
w iś lańsk im "  oraz  n a  w y s tą p ien ie  w o bron ie  kol. W ró b la  tu te jszego  grona  n a u c z y ­
c ie lskiego szko ły  pow szech n e j  i w ydz ia łow ej  w  „Głosie  M azursk im "  b ez  w z g lę ­
du n a  p rz y n a leżn o ść  o rgan izacy jną.  Z arząd  k o ła  dziwi się, że re d a k c ja  „Dnia  Po-  
mo,r k iego" ,  k tó ry  p rzec ież  chce  uchodzić  za  o rgan  pow ażny ,  zgodziła  się n a  u m ie ­
szczenie  ow ego  a r ty k u łu ,  b e z  p o p rz ed n ieg o  z ap o zn an ia  się z t ą  spraw ą ,  k t ó r ą  p e ­
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w ne  osoby  ze  w zg lędów  czysto  osob is tych  usi łu ją  uczynić  g łośną,  informując sp o ­
łec z e ń s tw o  mylnie, w sposób  n iegodz iw y i ten d en cy jn y .  Z arząd  tu te jszy  jest 
p rz e k o n a n y ,  że n au czy c ie ls tw o  p o m o rsk ie  w imię so l idarnośc i  zajmie  w o bec  t a ­
kiego p o t r a k to w a n ia  sp raw y  p rzez  „Dzień  P o m o rsk i"  o d p o w ied n ie  s tanowisko .

GNIEW . —  Zebranie m iesięczne Koła.
D nia  1 m a rc a  br, o godz. 15.30 o dby ło  się m ies ięczne  z eb ra n ie  Koła.
Z eb ra n ie  zaga ił  p rezes  kod. Jack iew icz ,  w ita jąc  zeb ran y ch .  Po o dczy tan iu  

p ro to k ó łu ,  k tó ry  b ez  p o p r a w e k  przy ję to ,  o d czy ta ł  kol.  L e w an d o w sk i  r e fe ra t  pod  
tyt. :  „ Ideologja  S to w arzy szen ia ,  a ideologja  Związku ' ' .  W  re fe rac ie  p o d a ł  dane 

■ h is to ry czn e  Stow. Ch, N. N, S. P. w y k a z a ł  różn ice  ideow e,  k tó re  zmusiły  n a u ­
czyc ie ls tw o do zg ru p o w an ia  się  w dw óch  obozach ,  w z ak o ń c ze n iu  p rz ed s ta w i ł  d o ­
ro b e k  Stow, w o k re s ie  dziesięcio lecia .

Sz ro k a  dyskus ja  n a d  r e fe ra te m  w y k a za ła ,  że r e fe re n t  uwzględni!  za mało 
p o d s ta w o w e  zasady ,  n a  k tó ry c h  o p ie ra  się  ideologja  Stow. w p rz ec iw ień s tw ie  
do Związku. W  myśl pow yższego  w yłon i ł  się p ro jek t ,  w yg ło szen ia  p o w tó rn e g o  
r e fe ra tu  n a  tem a t ,  k tó r y b y  u zu p e łn i ł  p oprzedn i ,  w s k u te k  tego  zgłosili  się 
o chotn icy ,  do  w yg łoszen ia  1. ref. „ ideo log ja  S tów ."  i 2. ref. „Ideologja  Związku". 
A b y  usłyszeć  k o r e fe r a ty  obu re fe ra tó w ,  u chw alono  zap ros ić  p re z e sa  ok ięg o w eg o  
p. Nowickiego.

Kol, J a c k ie w ic z  rzucił  p ro je k t  zo rgan izow an ia  p rz y  naszem  K ole  chóru  
n ;e zanego. P ro je k t  bardzo ' p o p ie ra n o .  N a  d y ry g e n ta  w y b ra n o  kol. Bojanow k ie ­
go, k tó ry  o b ieca ł  te n  p ro je k t  w czyn w prow adz ić .  Po  om ów ien iu  sze regu  d ro ­
bn ie jszych  spraw , z eb ra n ie  zakończono .

N a s tę p n e  z eb ra n ie  o dbędzie  się dnia  5. 4. br. o godz. 15.

L U B A W A .
Dnia  1. III. 1930 r. o dby ło  się zeb ra n ie  Chrz. Stow. ko ło  L u b aw a  w o b e c ­

ności  30 cz ło n k ó w  i 9 gości. Z eb ra n ie  zagaił  p re ze s  M uraw ski,  w i ta jąc  se rdeczn ie  
cz ło n k ó w  o raz  gości. P r o to k ó ł  p rz e c z y ta ł  s e k re ta rz  S ta n d a ra ,  k tó ry  p rzy ję to  bez 
zmiany. N a s tę p n ie  wygłosi ł  ks. w ik a ry  L ange  t reś c iw y  w y k ła d  „A kcja  ka to l ick a  
w szko le".  W  re fe ra c ie  om ówił  ks. L ange  jak  m ożna  sze rzyć  akc ję  k a to l i c k ą  przez  
dzieci i naucz ,  w szkole.  W sk a z a ł  sposoby, k tó rem i  m ożna  cel osiągnąć. Poleci ł  
tw o rzy ć  Stow., k tó ry c h  celem  jes t  p o m ag ać  sze rzen iu  w ia ry  u pogan. Takiem i 
Stow. są  różne  Sodalic je  i S to w  . Misyjne. C z ło n k o w ie  Stow. p rzez  swoje m ałe  
sk ła d k i  (5 gr. m iesięcznie),  p rzyczyn ia ją  się w w ie lk im  s topn iu  do sze rzen ia  w iary  
św. w k ra ja ch  pogańsk ich .  W  dyskus ji  zab ie ra l i  głos cz łonkow ie  Stow., p o m ię ­
dzy innem i pp. prof. Ż urek  i Dros t,  k tó rz y  w sk aza l i  na  k o n ieczn o ść  o rgan izow an ia  
m łodz ieży  w w sk az an y c h  s tow arzyszen iach ,  gdyż te  o rgan izac je  są  b a rd zo  p o ż y te c z ­
ne  i ch ro n ią  m łodz ież  od  w p ły w ó w  szkod l iw ych  d la  w ia ry  św. i religji kato l ickiej .  
R e fe ra t ,  jak o te ż  i g łosy w dyskusji  p rzy ję to  oklaskam i.  N as tę p n ie  wygłosi ł  kol. 
R e k o w sk i  r e fe r a t  „ W p ły w  w y c h o w a w c zy  i k sz ta łc ą c y  n a u k i  h is torji  w szkole".  
W  tre śc iw y c h  s ło w ach  skreś l i ł  z n aczen ie  n a u k i  h istorji  Po lsk i  w szkone. W  d y s ­
kusji o m aw iano  jak  n a leży  uczyć  historji .  R ó żn e  zd an ia  ro zb ieżn e  pogodz ił  p. prof. 
Żurek  swoijem p rzem ó w ien iem ,  k tó r e  p rzy ję to  ok laskam i.  N as tę p n ie  p rzy ję to  c z te ­
ry  n o w e  członkinie .  P o z o s ta łe  p u n k ty  p rz e su n ię to  n a  z eb ra n ie  n a s tęp n e .  Po 
w y c z e rp a n iu  p o r z ą d k u  o b ra d  p o d z ię k o w a ł  p. p rezes  za l iczny ud z ia ł  gościom 
i cz łonkom , p ro sząc  w szy s tk ic h  na  m iłą  p o g aw ęd k ę .

ŚWIECIE n. W. —  Zebranie K oła.
D nia  20 m a rc a  b. r, o dby ło  się  m ies ięczne  z eb ra n ie  K o ła  naszego  przy  

udz ia le  p ra w ie  w szy s tk ich  c z łonków  mimo niedopisu jące j  pogody .  Z eb ran ie  zaga ił  
p re z e s  kol. S t ró ż o w sk i  z P rzech o w a .  P o  p rz e c z y ta n iu  p o r z ą d k u  o b ra d  i o d c z y ta ­
n iu  p ro to k ó łu  z os ta tn iego  z eb ra n ia  w yg łos i ł  wiel. ks. L eh m an n  r e fe ra t  n a  tem a t  
dziś b a rd z o  a k tu a ln y  o „Bolszewiźm ie" .  R e fe ra t ,  s t a r a n n ie  i w sze ch s tro n n ie  o p r a ­
cowany ,  w y w o ła ł  o b sz e rn ą  dyskusję.  W y ło n i ła  się  m iędzy  innem i kw est ia ,  d lac ze ­
go bo lszew izm  p o w s ta ł  w ła śn ie  w  Rosji , P r z y c z y n ą  na jw ażn ie jszą  m oże  być  p r a ­
wos ław ie ,  w ia ra  słaba,  k tó r a  bo lszew izm ow i o p rz eć  się n ie  mogła . N a to m ia s t  P o l­
sk a  m ężn ie  s ta w i ła  czoło  n a w a le  bo lszew ick ie j  i to  g łów nie  zas ługa  nadzw yczaj
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po tężn e j  w ia ry  ka to l ick ie j .  Z eb ra n ie  jednog łośn ie  p o w z ię ło  u chw ałę ,  p ra co w a ć  
o tw a rc ie  i bez  bo jaźn i  d la  w ia ry  C hrystusow ej  w myśl E ncyk l ik i  Ojca św. —  Po 
z a ła tw ie n iu  n iek tó ry c h  sp raw  zaw o d o w y ch  z eb ra n ie  zam kn ię to .  N a s tę p n e  z e b r a ­
nie o d b ęd z ie  się 11 k w ie tn ia  br, o godz. 3,30 w lokalu  zebrań ,

S W O R N E G A C IE ,  pow. Chojnice .  —  P o s ied zen ie  K o ła  K onarzyny .
Dnia  27. 3. po sk o ń czen iu  konfe renc ji  re jonow ej z eb ra ło  się n au czy c ie ls tw o

w raz  z gośćmi w liczbie p rzesz ło  20 osób w p r y w a tn e m  m ieszkan iu  kol. R e d la r -
skiego, m ie jscowego  k ie ro w n ik a  szkoły.

P rezes  Wółkowsiki, zagaja jąc  po s ied zen ie ,  p rz y w i ta ł  se rd eczn ie  obecnych ,  
a w szczególności  m ie jscowego  ks. p rob, C zap iew skiego ,  cz ło n k a  R a d y  Szkolnej 
Po,vuatowej, oraz  p re ze sa  ok ręgow ego ,  kol. A. Now ick iego ,  Po  z a ła tw ie n u  s t ro n y  
p ro to k ó la rn e j  wygłosi ł  kl. G liszczyński,  s e k re ta rz  Koła ,  kier.  sizk. z K onarzyn ,  b. 
c iekaw y  re fe ra t  re g jo n a l i s ty c zn y : „Z dziejów naiszych k ą tó w " ,  p rz ed s ta w ia ją c  u 
zajm ujący sposób  h is to r ję  poszczegó lnych  m ie jscowości  tegoż  z a k ą tk a ,  m a lo w n i­
czo u p s trzo n eg o  w ie lk iem i jezioram i i u p iększonego  p ięknem i lasami. W yw ody  
uzupełnia l i  uw agam i ks, p rob. C zap iew sk i  d inni.

Pod  n a s tę p n y m  p u n k te m  w y b ie ra n o  now ego  se k re ta rz a :  jednom yślny  w y ­
bór p a d ł  na  kol. C zap iew sk iego  z Zielonej Huty, k tó ry  n a d a n y  mu u rząd  przyją ł.
N as tęp n ie  w o b sze rn em  p rzem ó w ien iu  n a szk ico w a ł  kol. A. Now ick i  cele  i z a d a ­
nia naszej  oranizacji,  jak też  jej p race :  akcję  da lszego  k sz ta łce n ia  się, sp ra w y  g o ­
sp o d a rcze ,  z aw o d o w e  i tow arzysk ie .

W  prz e rw ie  p rzy ję li  szczodrzy  i gościnni go sp o d a rze  P a ń s tw o  R e d la r  cy 
ca łe  Koło  k a w k ą .  P o tem  ro z p o cz ę to  w y c z e rp u ją c ą  dyskusję ,  w k tóre j  bra li  udz ia ł  
p ra w ie  wszyscy  obecni, a na jczęściej:  ko led zy  Gliszczyński  — K onarzyny ,  W ół- 
kow  ki —  Żychce, R ed la r .  ki —  Sw ornegac ie ,  G i in th e r  —  Z ie lonachocina ,  Chm ie- '  
1 wski,  Św ieczkowski,  Chm ara ,  Poruszono ,  wyjaśn iono  tak ie  sp ra w y  jak: d o d a tk u  
m ieszkan iow ego ,  rem o n tu  m ieszkań  nauczycie lsk ich ,  sk ła d e k  cz łonkow  kich, d o ­
s ta rcz an ia  o rganów, w s p ó łp ra c y  w K o m ite tac h  u rzędn iczych ,  k re d y tu  na  zak u p  
d re w n a  opa łow ego,  b ib l jo tek  nauczycie lsk ich .

P rzez  w szys tk ie  głosy przeb i ja ło  się g łębok ie  zad o w o len ie  z p rac  Z arząd u  
O k ręg o w eg o  i G łów nego ;  d y sk u ta n c i  nie ża łow ali  też  słów uznan ia  i p o d z ię k o ­
wania.

P ó źn ą  godziną  z a m k n ą ł  p rz ew o d n ic zą cy  kol, W ó łk o w sk i  t a k  zajm ujące  i b o ­
ga te  w m a te r ja ł  p o s ied zen ie  Koła ,  p o c ze m  o d śp iew an o  „W szy s tk ie  nasze  dz ienne  
sp raw y " .

Koło, do k tó re g o  na leży  ca łe  n au czy c ie ls tw o  naszego re jonu, o d znacza  się 
ruchliwością ,  n a j lepszą  chęc ią  i w o lą  i se rd ec z n o śc ią  w spó łżyc ia  członków.

ŁASIN. —  O tw a rc ie  kursu.
Koło nasze  z o rgan izow ało  ku rs  k i lkom ies ięczny ,  p rzy g o to w u jący  do e g z a ­

m inu p ra k ty c zn e g o ,  i to dzięki  s ta ran io m  n ies t ru d zo n eg o  p r e z e s a  Koła ,  kol. L eona  
M oty lew sk iego ,  r e k to r a  z Łasina.  D nia  10. 4. 30 r. z e b ra ło  się  oko ło  40 osób, g o ­
ści, cz łonków  K oła  i ku rs is tów , w p ięk n ie  p rzys tro jone j  sa lce  szkolne],  o z d o b io ­
nej kw ia tam i,  z ie lenią,  g ir landam i,  p o p ie rs ia m i  w ieszczów, aby  d o k o n a ć  u ro c z y s te ­
go a k tu  o tw a rc ia  kursu.  W  n ieo b ecn o śc i  p re z e sa  kol. M oty lew skego ,  k tó ry  w tym  
czasie baw ić  m usia ł  w G ru d z iąd z u  jako c z ło n ek  Komisji egzaminacyjne] p r z y  w ł a ­
śnie o d b y w a jący m  się tam  egzam in ie  p ra k ty c zn y m ,  o tw o rz y ł  u ro czy s to ść  p i ę k ­
nem przem ó w ien iem  w ic ep re ze s  Szaraf ińsk i;  po czem  zab ie ra l i  głos: ks. prob. K a r-  
czyriski em. in sp e k to r  szkolny, p. bu rm is trz  miai 'ta T om pczyńsk i ,  p rezes  o k r ę g o ­
w y  A. Nowicki,  od k u rs is tó w  kol.  Je l iń sk i;  a sam ego o tw a rc ia  d o k o n a ł  w ic e p r e ­
zes Szarafiński .  Kol.  Je l iń sk i  zap o z n a ł  z e b ra n y c h  z regu lam inem  kursu ,  n a  tęp n ie  
kol, r e k to r  R y czak o w icz  wygłosi ł  inauguracy jny  w y k ła d  pedagogiczny .

W Ą B R Z EŹ N O . —  Z eb ra n ie  Koła.
M iesięczne  z eb ra n ie  K o ła  W ą b rz e ź n o  o d by ło  się 28 m a rc a  br. w szkole  

w ydziałowej.
Kol. G a w a rzy c k i  z a re fe ro w a ł  a r ty k u ł  prof. R yn iew icza  p. t.: „ W y b ó r  j ę z y ­

ków obcych  w naszy ch  szko łach ,  a in te re s y  o g ó ln o p ań s tw o w e" .  (III zeszy t  K w ar t .
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Ped.j U z u p e łn ia jąc  t r e ść  a r ty k u łu ,  w s k a z a ł  r e fe re n t  na  n o w o c ze sn ą  m e to d ę  u c z e ­
nia  się  języków  o bcych  zap o m o cą  lingwafonu.

W ic ep re z es  kol.  L eo n  D e lew sk i  wygłosi ł  r e fe ra t :  „ Z as to so w an ie  zasad  p l a ­
n u  d a ltońsk iego  w sz k o łac h  p rz ez  p ro w a d z e n ie  sy s tem u  k a r tk o w e g o " .  P re leg e n t  
z o b ra z o w a ł  m e to d y  p ra c y  w ed łu g  H e rb e r ta ,  szko ły  p ra cy  i p lan u  da ltońsk iego ,  
zw rac a ją c  szczegó lną  u w agę  n a  jego z n aczen ie  w y c h o w a w c ze  i m ożność  r e a l i - 1 
zow ania  go w naszy ch  szkołach.

K olega  Izydor  D e lew sk i  zaznajom ił  z eb ra n y c h  ze spo so b em  k sz ta łce n ia  n a ­
uczycie li  szkó ł  p o w sze ch n y c h  u n as  i zag ran icą .  Z arazem  o d c zy ta ł  t re ść  o d p o ­
wiedzi  na  a n k ie tę  w o s ta tn im  K w a r ta ln ik u  P edagog icznym  w sp raw ie  k sz ta łce n ia  
nauczycie li  szkół  p o w szech n y ch ,  p rzy g o to w an e j  n a  p os iedzen iu  , ,W sp ó 'n o ty  
Pracy" .

Po t rzygodz innych  ożyw ionych  o b ra d ac h  zam k n ą ł  p rzew o d n iczący  zebrai. jp

K A R L IK O W O . —  Z e b ra n ie  m iesięczne.
Pod  p rz ew o d n ic tw e m  prezesa ,  kol.  P iszczka  z L isew a p rzy  w spó łudz ia le  

14 cz łonków  odbyło  się dnia  6 m arc a  z eb ra n ie  k o ła  po  k onfe renc ji  w Tylow ie ,  
z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  dziennym. 1) Zagajenie ,  2) P rz e cz y ta n ie  o s ta tn ie g o  p r o ­
to k ó łu  3) R e fe ra ty  n a  tem a t  —  Uw agi nad  p ro g ram e m  mini ter ja lnym  nau k i  r a ­
c hunków  i gom trji czw ar teg o  od d z ia łu  i jego real izacja .  4) O m ów ienie  sp raw  b ie ­
żących  nauczycie lsk ich ,  6) W o ln e  głosy.

Do  1) P o zd ro w ien iem  k a to l ick iem  w i ta  p rz ew o d n ic zą cy  k o leżan k i  i kolegów
D o 2) Kol. W ila n d t  wygłosi ł  r e fe r a t  na  tem a t:  „Uwagi n ad  p ro g ram em  mi- 

n i r te r ja lnym  nauk i  ra ch u n k ó w  i geom etrj i  IV oddz ia łu  i jego rea l izacja ."

Dyskusja  ożyw iona  w y k a z a ła  w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  n a d  pow yższym  t e ­
m atem. Drugi r e fe r a t  w ygłos i ł  ko lega  M ieczys ław  L o rk o w sk i  z M echow ej:  „Uwagi 
n a d  w y o b ra źn ią  tw ó rczą" .  R e fe ra t  w sp o m n ian y  wyżej b y ł  b a rd zo  s ta ran n ie  o p r a ­
cow any,  o czern św iad czy ła  ożyw iona  dyskusja.

Kol. p rezes  w se rd ec z n y ch  s ło w ach  d z ię k o w a ł  r e fe re n to m  za ta k  in ten sy w n ą  
p racę ,  k tó r a  to w y raźn ie  w ykazu je ,  że z a in te re so w a n ie  się cz łonków  Stow. coraz  
sze rsze  obe jm uje  z ad an ia  w z rozum ien iu  p ra c y  —  słow em  ko ło  w r a c a  do życia,  
n a  k tó r e  to p a t r z y  ca łe  sp o łeczeń s tw o .  P o d z ięk o w an ie  ko legom  w y rażo n o  przez  
ogół cz ło n k ó w  oklaskam i.

A d  5) K olega  C e jnow a  z Sob ieńczyc  om aw ia  ogólne i b ieżące  sp ra w y  n a u c z y ­
cielskie, d o ty cz ąc e  p ra c y  w ko le  i na  n iw ie  oświaty.

A d  6) R e fe ra t  na  n a s tę p n e  pos iedzen ie  chce wygłosić  kol. Kalicki  z Dom a- 
tow a  n a  tem a t  — „Pojęc ie  szko ły  p ra c y  w ed ług  K irsch en s te in e ra" .

N a s tę p n e  z eb ra n ie  o d będzie  się dn ia  1 k w ie tn ia  br, o godz. 16-tej w L eśn iewie  
w lo k a lu  p. Szornaka .

1. III. Kołom, k tó re  ta k  licznie p rzy s ła ły  p rezeso w i  o k ręgow em u A lbinowi 
Now ick iem u  ży czen ia  imien inow e,  sk ła d a  so len izan t  s e rd ec z n e  p o d z ięk o w an ie  
tą  drogą.

4. III. N asza  d e legac ja  w rę c z y ła  P a n u  K u ra to ro w i  m em orja ł  w sp raw ie  e g z a ­
minu dla e k s te rn ó w  z p ro g ram u  W. K. N.



6. i 7. III. W  tych  d n iach  odby ł  się w G ru d z iąd zu  zjazd in sp e k to ró w  szkol­
n ych  z P o m o rza  w obecnośc i  P a n a  K u r a to ra  J .  Szw em ina  i W o je w o d y  L am o ta  
oraz  pp. nacze ln ik ó w  w y d z ia łó w  i w izy ta to rów .

10 — 12. III. od b y ł  się egzamin p ra k ty c z n y  w G ru d z iąd zu  dla n au czy c ie ls tw a  
p o w ia tu  g rudz iądzk iego  i chełm ińsk iego  z w y n ik iem  b. ko rzystnym : z 24 k a n d y ­
da tó w  wszyscy  złożyli  egzamin z w y ją tk ie m  jednego.

22. III. P ro ces  dyscy p l in a rn y  p rz e d  O k rę g o w ą  Kom isją  D y scy p l in a rn ą  o d ło ­
żono dla b ra k u  funduszy.

28. III. odby ł  się p ro ces  w G rudziądzu ,  w y to czo n y  p rzez  n asz ą  o rganizację,  
za  p o m o cą  kol. em. r e k to r a  J a n a  T k a c z y k a  M ag is t ra to w i  m. G ru d z iąd za  o z w ro t  
p o d a tk u  kom unalnego .  W y ro k  i u zasad n ien ie  opubl iku jem y w n a s tęp n y m  n u ­
merze.

31. III. N asze  Koło  w C he łm nie  zap ros i ło  znanego  lingw is tę  p. prof. S z o ­
b e ra  z W arszaw y ,  dla w yg łoszen ia  re fe ra tó w  i p rz e p ro w a d z e n ia  lekcyj p o k a ­
zowych.
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„ N a jm ło d s z a  o r k i e s t r a  w  P o l s c e 11 r o d z in y  Kol. G a lo n a  w Ł y s o m i ­
c a c h  p o w .  T o r u ń .

R o d z in a ,  co  s ię  z o w ie  ha rm oni jna . -  w s z y s c y  j e j  c z ło n k o w ie  g r a j ą  
i z a s ły n ę l i  n a  ca łe  P o m o r z e  j a k o  „ S e k s t e t  G a lo n ó w " .

Egzam in  p ra k ty c z n y .

Egzamin p r a k ty c z n y  z łoży ły  p rz e d  p a ń s tw o w ą  Kom isją  Egzam inacy jną  
w T o ru n iu  kol.:  M ar ja  M a n ik o w sk a  i G e r t ru d a  S ch w a n zó w n a  z W ąb rz eź n a .

K o leżan k o m  zasy łam y  tą  d rogą  nasze  n a jse rd eczn ie jsze  pow inszow anie .



Z
es

ta
w

ie
ni

e 
or

ga
ni

za
cy

jn
e 

i 
ka

so
w

e 
za 

m
ie

si
ąc

 
m

ar
ze

c 
19

30
 

r.

—  143 —



— 144 —



—  s t r  —



-  146 -



— 147 —

W. Zillinger — Zbiór ćw iczeń  i z ad a ń  z iizyk i. Dla k las  w yższych  szkól  
średn ich .  Cz. II, 8° Str .  VIII +  200 zł. 7.80. K s iążka  ta  jes t  p o d rę cz n ik ie m  p o ­
m ocniczym  i daje  nauczycie low i  obfity  m a te r ja ł  ta k  w zak re s ie  t e m a tó w  do ćwiczeń  
p r a k ly  znych, jak  i z a d a ń  z z ak re su  m echan ik i ,  w y zn aczan ia  c ięża ru  w łaśc iw ego,  
c iepła,  akustyk i ,  optyki,  e le k t ro s ta ty k i ,  galwanizm u, m ag n e ty zm u  i e l e k t ro m a g n e ­
tyzmu. K o n tro lę  n a leży teg o  w y k o n a n ia  p ra c  um ożliw iają  p o d a n e  na  k o ń cu  w y ­
niki zagadn ień .  N ieo d zo w n ą  pom oc s ta n o w ią  d o d a n e  tab l ice  fizyczne. Sfery  za- 
in te r so w an e :  N auczyc ie le  fizyki szkó ł  ś red n ich  o g ó ln o k sz ta łcący ch  i s e m in a r ­
iów nauczycie lsk ich .

E, Szteinboków na — W spółpraca Domu ze Szkołą. W  p ó łp ra c a  Domu 
i Szkoły  w Dziele  W y ch o w a n ia  Młodzieży,  T. I. 8° Str.  24 zł. 1.—  K s iążeczk a  n i ­
n iejsza  zap o c zą tk o w u je  szereg  w y d aw n ic tw ,  p o św ięco n y ch  z agadn ien iu  w z a je m n e ­
go zb liżen ia  dom u i szkoły.  A u to r k a  om aw ia  w niej n a jp ie rw  ro lę  rod z in y  w w y ­
chowaniu ,  p o d k re ś la jąc ,  że  rodzina ,  o p a r ta  na  miłości,  p ra w d z ie  i p racy ,  je s t  c zy n ­
n ik iem  z p u n k tu  w idzen ia  p e dagog icznego  b a rd zo  don io  łym. D ow iod ła  tego  r o ­
dz ina  w czasie niewoli ,  k ied y  to, p rzec iw staw ia jąc  się zaborcy ,  u ra to w a ła  duszę 
dz iecka  po lsk iego  od zag łady ,  s tw o rzy ła  a tm o sfe rę  w y ch o w a w c zo  d o d a tn ią  i p o w o ­
ła ła  do  życia  p ie rw szą  szko łę  p ry w a tn ą .  P rz e ch o d z ąc  do s to su n k ó w  obecnych ,  
a u to rk a  wykazuje ,  co w in ien  uczynić  dom, co zaś szkoła ,  by  p ra c a  ich n ad  m ło ­
dz ieżą  b y ła  ha rm onijną .  S fery  z a in te re so w a n e :  Rodzice ,  w y ch o w aw cy ,  p e d a g o ­
dzy, nau czy c  ele szkó ł  w szy s tk ich  typów.

N akładem  P aństw ow ego W ydaw nictw a K siążek Szkolnych w e Lw ow ie
zosta ł  w y d a n y  zb iór  p ieśn i  w u k ład z ie  na  4 g łosy m ęsk ie  p. t. H EJNAŁ — M ie­
czysław  Żukowski. W y d aw n ic tw o  to, o w ym iarze  14 X  25, obe jm ujące  22 ark. 
p ie rw szo rzęd n eg o  d iu k u ,  n a  n a j lep szy m  m a 'o w y m  pap ie rze ,  o p ra w n e  w o k ład k ę  
m ię k k ą  z g ran a to w e g o  angie lskiego p łó tn a ,  z nap isam i z łoconem i,  z aw ie ra  150 
w y b ra n y c h  p ieśn i  z t e k t e m  i nu tam i  w o p ra co w a n iu  4-ro g łosow em  na  chór  męski.

Zad an iem  tego  w y d a w n ic tw a  jest  dać  w rę ce  d rużyn  śp iew aczych ,  s z e ­
r z ący ch  p ieśń  po lską ,  zbiór pieśni,  d o s t ro jony  do na ro d o w ej  p o t r z e b y  skoja  zenia  
sk a rb ó w  jęz y k a  i h is torji  N a ro d u  w e  w dz ięcznej  formie m elodji  swojskich.  N a  r a ­
zie w y d a n o  tom  p ie rw szy  jako w zględn ie  na jła tw ie jszy ,  n a s tę p n ie  w y jdą  d a l ­
sze tomy, z aw ie ra jące  na jp iękn ie jsze  u tw o ry  ch ó ra ln e  po lsk ie  i obce,  z szczegól- 
nem u w zg lędn ien iem  l i t e ra tu ry  m uzycznej  n a ro d ó w  s łow iańsk ich  w w zorow ych  
t łum aczen iach .

T re ść  w ym ien ionego  p o d rę c z n ik a  z aw ie ra  n a s tę p u ją c e  działy:
1) Z iem ia  ojczysta,  2) N asza  p rzesz łość ,  3) P ieśn i  o wojnie  i żo łn ierzu ,

4) Pieśni  to w arzy sk ie ,  5) P ieśn i  okolicznościow e,  6) Pieśni  h a rce rsk ie ,  myśliwskie,  
m arsze ,  7) P rz y ro d a  w pieśni,  8) P ieśn i  żałobne.

Pod  w zg lędem  m eto d y c zn y m  p ieśn i  w tym  zb iorze  z aw a r te  są p o d a n e  albo 
w oryg ina lnym  u k ład z ie  ich tw órców ,  a lbo p ie śn i  ludow e  i n a ro d o w e  na  p o d s taw ie
i. ą jbardzie j  k ry ty cz n y ch  wydań ,  w zględn ie  a u te n ty cz n y ch  źródeł .  U k ła d  pieśni,  
d o s to so w an y  do p rzec ię tn e j  ob ję tośc i  skali  głosowej chórów  m ęskich .  Zbiór  p o ­
d a j e  m a te r ja ł  w yborow y ,  d o s tę p n y  dla  w szys tk ich .  Z rozm ys łu  pom in ię to  tu  p ie ­
śni o t re śc i  bana lne j ,  a uw zględniono  tak ie ,  k tó r e  w życiu to w arzy sk iem ,  p ry w a t -  
nem  i pub l icznem  p rzy  różnych  okazjach  m ogą  b y ć  p rzy d a tn e .
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H elena  Żukowska —  Lirenka —  C7. I. N a k ła d e m  P a ń s tw o w e g o  W y d a ­
w n ic tw a  K s iążek  Szk o ln y ch  w K u ra to r ju m  O k ręg u  Szkolnego  Lwov skiego w* 
Lwowie, w ysz ła  obecn ie  z d ruku ,  o p r a c o w a n a  p rzez  H e lenę  Ż ukow ską  — L iren k a  
Cz. I. śp iew nik  dla m łodz ieży  szkolnej,  z aw ie ra ją cy  p ieśn i  w uk ład z ie  n a  jeden 
głos, s to p ień  niższy.

P o d rę c z n ik  obe jm uje  82 p ieśni  i p rz ez n ac zo n y  jest  dla 3-ch  na jn iższych klas 
szkoły  pow szechne j .  W y ch o d z ąc  z za łożen ia ,  że do w iększośc i  dzieci pio e n k a  t r a ­
fia n a p r z ó d  p rz ez  w ierszyk ,  t e k s t  z a tem  m a dom inu jące  znaczen ie ,  d o b ran o  w ie r ­
szyki  n a d e r  s ta ran n ie ,  k ie ru jąc  się p sy c h ik ą  dzieci n a  ty ch  s to p n iac h  nauki.  T reść  
ich obejm uje  w szys tk ie  dziedziny, d o s tę p n e  po jęc iom  dziecka .  A  więc jest  dom 
rodzinny, szkoła ,  gry i z abaw y , m arsze ,  p rzeży c ia  d z iec ięce  oraz  w sze lk ie  p rze jaw y  
w p rzy ro d z ie  n a  tle  p ó r  roku ,  w e w n ę t rz n y  i z e w n ę t rzn y  św ia t  dz iecka ,  jego nap  
b iższe o toczen ie ,  p e łn e  d ro b n y c h  i w ie lk ich  radości .  T a  ra d o sc  i p o g j u a  umys .« 
m ająca  być cec h ą  now oczesne j  szkoły ,  snuje się jak nić p rz ew o d n ia  p rzez  cały 
śp iewnik . Na k o ń cu  um ieszczono  k i lka  p io se n ek  p a tr jo ty czn y ch ,  Oraz obowiązkowy 
hym n naro d o w y .

W  u k ład z ie  m uzycznym  p rz ew a ż a ją  m elodje  ludowe, —  prócz  tych  jest  t a k ­
że k i lk an aśc ie  p iosnek  zn an y ch  i u zn an y ch  au to ró w .  Linja m elodyjna  rozwija  się 
p rz ew a ż n ie  w skali  d jaton icznej ,  nie sp raw ia  za tem  t rudnośc i,  —  p ó ł to n  chrom a 
tyczny  jest z r z a d k a  s tosow any .  In te rw a le  ' ą  ła tw o  u ch w y tn e ,  a ry tm ik a  w ie rsza  
zgodna  z sy m e try c zn ą  ry tm ik ą  melodji.  O bję tość  skali g łosów dz iec ięcych  u w z g lęd ­
n io n a  jest w e  w szys tk ich  p iosnkach .  J e s t  tak ż e  sze reg  p iosnek ,  d a jących  się 
i lus trow ać,  w zględnie  in scen izow ać  p rzez  s to sow ne  zmiany tem pa,  dynam iki ,  
sposobu  w ym ow y te k s tu  lub za p o m o cą  ruchów , n aś lad u jąc y c h  czynności  osób lub 
zw ie rz ą t  op iew anych .  P iosnk i  tak ie  śp iew ają  dzieci b a rd zo  chętn ie .  T ek s t  w zyst- 
kich z w ro te k  p o d ło żo n y  jest p o d  nu tam i,  zaś n u ty  z a o p a trz o n e  w znaki  o d ­
dechow e.  P rzy  uk ład z ie  śp ie w n ;k a  t rzym ano  się dewizy:  W sz y s tk o  p o w in io
być  zajm ujące  i ła tw e ,  by  w szy s tk ie  dzieci p o k o c h a ły  śp iew i c ze rp a ły  z n i e ­
go radość .  C en a  1.20 zł. —  dla o db io rców  20 proc .  rab a tu .

Tom asz Mann. — C zarodziejska Góra. W y sz ed ł  tom IV-ty  i osta tn i.  Dzi­
w n a  to pow ieść  —  o tych  sam otn ikach ,  z a w e s z o n y c h  n ad  św ia tem  w tu berku l icz -  
nem  p ań s tw ie  —  p ow ieść  pozorn ie  c iężka  i j ed n o s ta jn a  — przec ież  em ocjonująca  
t a k  dusze  ludzkie ,  że w N iem czech  n o w e  w ydan ie ,  po tego roczne j  nag rodzie  
Nobla, rozesz ła  się w 100,000 egzemplarzy .

Rodion M arkowits. —  „Syberyjski G arnizon11. N ow a ks iążka  o wojnie 
„w ęg ie rsk iego  R e m a rq u e 'a " ,  t ło m aczo n a  już na  7 języków , k ie ś lą c a  dzieje jeń ­
ców - o f icerów  węgierskich , k tó ry c h  rew oluc ja  za s ta ła  w Syberji.

O w a r to śc i  ks iążk i  św iadczy  fakt,  że „Rój"  w y d a ł  ją  w serji , W y b itn y c h  
dzie ł  XX w ieku ."

Irena Zarzycka. — „Córka w ichru11. Now a pow ieść  „polskiej  rek o rd z is tk i  ma 
wszys tk ie  za le ty  jej ks iążek :  w ie lk a  św ież ść odczuw ań ,  p ra w o ść  —  i dużo słońca.

Frank H eller. — „Pan Collin jest zrujnowany". U ta le n to w a n y  szwed, F ra n k  
H e l le r  s tan o w czo  zaczy n a  o p a n o w y w a ć  ry n e k  ks ięgarsk i  łączn ie  ze swym b o ­
h a te re m  —  genjalnie  in te l igen tnym , p e łn y m  finezji, sz lach e tn o śc i  i p o czuc ia  h u ­
m oru  Collin em.

Żółta B ib ljoteczka H istoryczno-G eograficzna „Roju" daje  n a m  d w a  kapi
t a lne  tomiki:  Nr, 138— 9 — to  „C e lad o n  i A s t r e a "  —■ p ra c a  o Sobiesk im  i M a r y ­
s ieńce  J .  K ie w n arsk  ej, n a g ro d zo n a  1-szą n a g ro d ą  n a  k o n k u rs ie  „Roju".  Opinja  
o rzeka ,  że  w  osobie  au to rk i  objawił  się nowy W asy lew sk i .  Nr. 140 —  to W a c ła ­
wa S ie roszew sk iego  „C eylon"  —  ze w sp o m n ień  osobistych.

Słow nik i M. A rcta —  Praw dy i H erezje —  E n cy k lo p ed ia  W ie rze ń  w szys tk ich  
ludów  i czasów. —  Religje, w yznan ia ,  dogm aty ,  obrzędy ,  kościo ły ,  sek ty ,  zebra ł,  
o p ra co w a ł  i u łoży ł  b y ły  d y r e k to r  D e p a r t a m e n tu  W y z n a ń  w M in is te rs tw ie  W y ­
znań  Relig ijnych i Ośw. Publ.  Dr. S tan is ław  P ie k a r  ki,  a u to r  dz ie ła  „ W y z n an  a 
religijne w Polsce" .  E n cy k lo p ed ja  ta  wyjdz ie  w 9-ciu zeszytach  od k w ie tn ia  do 
k o ń c a  g rudn ia  1930 roku. K o sz to w ać  b ęd z ie  w ra z  z p rz e sy łk ą :  W  p zed p łac ie
zgóry  (tylko do 1. V. 1930) zł. 24. W  p re n u m e rac ie :  (do s tyczn ia  1931, zł. 30.— 
p rz y  o p łac ie  k w a r ta ln e j  po  zł. 1 0 — ; zł. 31.50 przy  o p łac ie  m iesięcznej  po  3.50. 
P o  u k o ń c ze n iu  całośc i  (od tyczn ia  1931) zł. 36.—  w b roszurze ,  a zł. 40,—  w opra -
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wie P rem je :  l j  P łó c ie n n a  s z ty w n a  o k ła d k a  ze  z ło ty m  wycisk iem , do op raw ien ia  
całej  E ncy k lo p ed j i  W ie rzeń ,  b ę d z ie  d o d a n a  b e z p ła tn ie  wszystk im , tó rzy  w p ła cą  
p r z e d p ła t ę  lub w ła śc iw ą  p r e n u m e r a t ę  p rz e d  1 m aja  1930 roku. P rzy b y w a jąc y  p ó ­
źniej b ę d ą  mogli n a b y ć  tę  o k ła d k ę  po zł. 2.—  2) Św ie tn ie  p rz y ję ta  p rz e z  k r y ty k ę
k s iążk a  St. P isarsk iego :  „W y z n an ia  religijne w Polsce  1 będzie  w y s ła n a  b e zp ła tn ie  
w szys tk im  p re n u m e ra to ro m  p rzy  4- tym  zeszyc ie  E ncykloped j i .  Po 1-ym stycan ia  
1931 r. k s iążk a  la d o d a w a n a  nie będzie.

O bsze rny  p r o sp e k t  w ra z  z w zo rem  stronn ic  „E n cy k lo p ed j i  W ie r z e ń ” — 
b ezp ła tn ie .

Religja jest  p o tęż n y m  czynn ik iem  życ a ludzkiego. N a w e t  ci, co przeciw- 
religji walczą,  uzna ją  jej siłę,  w p ły w  i znaczen ie  w cyw ilizow anym  rozwoju  ludz­
kości. A le  religja  jes t  z a ra ze m  na jró żn o ro d n ie jszy m  i n a jc iekaw szym  objaw em  
życia. J a k a ż  p rz e p a ść  dzieli p i e rw o tn e  w ie rze n ia  dzikiego m ieszk ań ca  A u s tra lp  
Inb a f ry k ań sk ieg o  lu d o że rcy  od g łębin  filozofji konfucjon izm u i b u d d y z m u  i m ą d r o ­
ści Ksiąg M ojżeszowych; poezje  s ta ro ż y tn y c h  m is terjów g reck ich  i b o g ac tw o  
liturgiki b izan ty jsk ie j  od surow ej powagi i rac jonalizm u reformacji!  J a k  na  tem  tl« 
z arysow uje  się w yraz iśc ie  św ie tn a  organizac ja ,  w sp an ia ło ść  ob rzęd ó w  i w ieczys ta  
żyw o tn o ść  K ościo ła  rz ym sko-ka to lick iego!

N a  każd y m  k ro k u  sp o ty k a m y  się z religją, od w ieczn a  w a lk a  o p rz e k o n a n ia  
religijne to czy  się ciągle i wszędzie .  P a t rzy m y  jednocześn ie  na  k rw a w e  wysiłk i  
b o lszew ick iego  „ b ezb o żn ic tw a  woju jącego" ,  a z drugiej s t ro n y  na  w ie lk ą  konso l i ­
dację  w szys tk ich  w ie rzących .  W p ra w d z ie  codzień  p o w s ta ją  n o w e  sekty ,  indyfe- 
r en ty zm  p a ń s tw o w y  sta je  się regu łą ,  ale jednocześn ie  p rz y w ró co n a  zosta je  św iecka  
w ła d  a Pap ieża ,  a w.plywy Stoi  cy A pos to lsk ie j  ogarn ia ją  coraz  -zersze  ho ry zo n ty .

N iezb ęd n y  jest  k lucz  do o r jen to w a n ia  się w tych  sp raw ach ,  gdyż nie k ażdy  
ma czas i o cho tę  na  spec ja lne  s tud ja  re lig ioznawcze .  K luczem  tak im  będzie  o p r a ­
c ow any  p rzez  d -ra  S ta n is ła w a  P ie k arsk ie g o  p ią ty  S łow nik  M. A rc ta ,  k tó ry  zacz- 
n:e w y chodzić  w k w ie tn iu  1930 ro k u  pod ty tu łem :  P R A W D Y  i H E R E Z J E  E n c y ­
k lo p ed ia  W ie rze ń  w szy s tk ich  ludów  i czasów.

Dr. S tan is ław  P iekarsk i ,  jeden  z na jba rdz ie j  k o m p e te n tn y c h  re lig ioznaw ców  
w Polsce,  pośw ięc ił  d w a  ła ta  w y tężo n e j  p ra c y  na  p rzy g o to w an ie  tego d z ie ła ,  p i e r ­
wszego w Polsce ,  a +ak n iezb ęd n eg o  dla każdego ,  k to  się in te resu je  z agadn ien iam i 
rozwoju  w sze lk ich  dz iedzin  d u c h a  i umysłu.

„ P ra w d y  i H e rez je"  o p ra co w a n e  są  śc iśle  n au k o w o  z ca łym  ob iek tyw izm em  
uczonego, o p a r te  na  fa k ta ch  i d a tach ,  bez j ak ich k o lw iek  ten d en cy j  lub u p rzedzeń .  
C zy tać  je i p o s i łk o w ać  się n iemi m o że  k ażd y  bez  różn icy  w y zn an ia  lub p rzek o n ań .  
K ażdy  też  znajdzie  duże zad o w o len ie  w tem  dziele, t a k  ze wzg lędu  n a  obfitość  
informacji,  jak i na  jasną i p r z y s tę p n ą  form ę w yk ładu .  ,

P o p rz e d n ia  ks iążka  d - ra  P iek arsk ieg o  p.t. „W y z n an ia  religijne w Po lsce"  
s p o tk a ła  się z w ie lk iem  uznan iem  k ry ty k i  duchow nej  i św ieckiej,  i a u to r  zo s ta ł  z a ­
szczycony  lis tami J.  Em. N ajdosto jn ie jszego  P ry m a sa  Polski  i J .  Eksc. Ks. A rc y b i ­
sk u p a  T eo d o ro w  cza. Dzieło  to s tanow i p o ż ą d a n e  d o p e łn ien ie  .P raw d i he.rez.yj", 
k ażdy  w ięc  p r e n u m e r a to r  o t rzy m a  je jako prem jum  b e zp ła tn e .

E r w k M p e d j a  W ie rze ń  u ło żo n a  jest  a lfab e ty czn ie  z o d pow iedn iem i odsy acza-  
mi, co z ap ew n ia  ła tw e  i =z.ybkie znalez ien ie  żądanej  informacji.  Poda je  b jaśn ien ia  
zwięzłe,  lecz, dzięki  wielkiej  e rudycji  i p ra c y  au to ra ,  ścisłe  i w ycze rpu jące .  Łączy 
p o k r e w n e  te m a ty  w d łuższe  artytkuły (np. „ sek ty  rosyjskie" ,  „cu d o w n e  obrazy",  
„am erykan izm ") ,  da jąc  w ten  sposób c a ło k sz ta ł ty  dziejowo-Jculturalne do k tó ry ch  
sk ie ro w u ją  o d sy łacze  p rz y  w y ra z a c h  h as ław ych .

ROZSZERZAJCIE 
„DZIECKO POMORZA “

ilustrowany dwutygodnik dla młodzieży!



TEM AT: W zbudzenie zam iłow ania i w yrobien ia  uzdoln ienia do czytan ia  jako
środek, k szta łcą cy  um ysł i serce."

ODPOWIEDŹ:
W y k o rz y  tać i z es taw ić  myśli, z a w a r te  w n a s tęp u jąc y c h  re fe ra ta ch :  
t) Szober ,  Z asady  n au cz an ia  języka  o jczystego, ro zd z ia ł  o lek tu rze  i o n a u ­

ce czy tan ia  (Na s topn iu  e lem en tarza)
2) P rzy jac ie l  szkoły  1928 z eszy ty  14, 15 o czy tan iu
3) S zko ła  1928 zer/. 10 o pre u y cznern  o p a n o w an iu  techn ik i  czy tan ia
4) P ra c a  szko lna  1927 zeszy t  2, o c zy ta n k a c h  tre śc i  moralnej
5) P rzy jac ie l  Szkoły  1929 z 6-h, w k w e  tji e le m en ta rz a
6) P rze s tu d io w ać  k lka  e le m en ta rz y  ( tak  ze względu na w a lo ry  z e w n ę t rzn e  

jak w ew n ę trzn e )  np.  F a lsk iego  i fck ier ta .
7) Rowid, S zk p ła  tw ó rcza ,  rozdzia ł  o n a u ce  czy tan ia  i o lek tu rze .

T E M A T :  N arze c za  Pomorza.
ODPOWIEDŹ:

B ardzo  b o g a ty  m a te r ja ł  czy te ln ik  znajdzie  w książce  p. t. „E n cy k lo p ed ja  
P o lsk a "  W y d aw n ic tw o  A k a d em ji  U m ie ję tn o śc i  J ę z y k  po lsk i  i jego h is to r ja  z uw  glę- 
dn ien iem  innych  języków  na z iem iach po lsk ich  C zęść  I i II W a rsz a w a  — G e b e t h ­
ne r  i Wolff. T am  p o d a n a  też  l i t e r a tu r a  szczegółow a

TEM AT: „Jak m ożna rozwijać stronę estetyczn ą  przez naukę ijęzyka polsk iego?"  
ODPOWIEDŹ:

1) W y k o rz y s ta ć  r e fe r a ty  d ru k o w a n e  lub rozdzia ły  w k s ią żk a ch  o piśmie, 
kaligrafii .

2) W  sp raw ie  po jęć  i uczuć e s te ty cz n y c h  informuje  ogólnie T itchener ,  
P o czą tk i  psychologji ,  w rozdzia le  o uczu c iach  wyższych.

3) O k sz ta łce n iu  e s te ty cz n e m  w I oddz ia le  za  p o ś re d n ic tw e m  nau k i  w ie r ­
szy informuje  Gnoiń  ka, N a u k a  w ie rszy  w oddz ia le  I.

4) „Przy jac ió ł  S zk o ły "  1926, zeszy t  2, z aw ie ra  rozb ió r  l i te rack i  so n e tu  
„ B u rza ” i w y k o rz y s ta ć  ten  p ro jek t  jako  jed en  ty p o w y  p rzy k ład .

5) P rzy jac ie l  S zk o ły  1925 zeszy t  4, z aw ie ra  p ro je k t  lekcji  o w ie rszu  na  
t e m a t  „S ło n k o "  (Asnyka) —  w y k o rz y s tać  jako p rzy k ład .

6) W y k o rz y s ta ć  r e fe ra ty  d r u k o w a n e  lub ro zd z ia ły  w k s ią żk a ch  o nauczan iu  
w y p ra co w ać  s ty low ych  (lis tów itd.) i w  n au czan iu  w ie rszy  wogóle.

7) W y k o rz y s ta ć  s tud jum  o d o b ry ch  e le m en ta rz ac h  i k s ią żk a ch  do czy tan ia ;
uw agę  zw rócić  i n a  i lu s trac je  (obrazki) i n a  o z doby  r e to ry c z n e  lub s ty l is tyczne.

8) Gliński: K urs  Kaligrafji .
9) W y k o rz y s ta ć  r e fe r a ty  d ru k o w a n e  lub rozdzia ły  w k s iążk ach  o o p o w ia ­

dan iu  n a u czy c ie la  i ucznia.

10) S zk o ła  1929 z 5 N ow e d ążen ia  w n a u cz an iu  w ierszy

11) S zk o ła  1929 z 6 W ięce j  p ięk n a  w śró d  dz ia twy.
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S K R Z Y N K A

TOW?
M .ę . i

F, B. w M., pow . Lubawa. Daliśmy K o led ze  po lecen ie ,  w y to c ze n ia  p ro cesu  
sądow ego  celem  u zy sk an ia  zw ro tu  p o d a tk u  kom unalnego .

Kol. P. w K„ pow. Lubawa. Prosim y o d cze k ać  w y n ik u  p rocesu ,  o k tó ry m  
wyżej mowa, gdyż w y r o k  b ęd z ie  m ia ro d a jn y  dla w szy s tk ich  z a in te re so w a n y ch  
K olegów pow. lubaw skiego .

Kol. R. w L. N asze  w y d a w n ic tw o  p ió ra  kol. Z. P aw ło w sk ieg o  „ J a k  w z b o ­
gacić s łow nic tw o  dzieci szkół  p o w s ze ch n y c h "  w ysz ło  na resz c ie  z d ru k u  i ro z p o ­
czynam y w tych  d n iach  w y sy łk ę  d ruków .

Kol. K. w S. W ysła l iśm y  s to so w n y  w n io sek  do Kur. O. S. P., o d pow iedź  
p i7eś lem y.

Kol. P. w Ch. P ros im y p rzybyć  do b iu ra  po dniu 6. 4. z w y ją tk iem  sobót  
i św ią t

Kol. B. — Klińcz i F.  S. w B. Z a p y tan ie  sk ie row al iśm y  do S y n d y k a tu  p izy  
Zarz, Gł. w W arszaw ie .

2 K/JRTY
M Ł O J B N E J

Śp. Ludwika z M arcinkow skich N ałęczow a. W  środę ,  dn ia  5 bm. o godz i­
nie 4,30 po p o łu d n iu  z m ar ła  zn an a  i p o w sze ch n ie  cen iona  o b y w a te lk a  W ie lk ich  
R adow isk ,  śp. L u d w ik a  z M arc in k o w sk ich  N a łęczow a,  p rzeży w szy  lat  62, matka,
kolegi r e k to r a  N a łęc za  z W ąb rz eź n a .

R o d z in a  N a łęc zó w  w os ta tn im  czasie  w ie le  d o zn a ła  sm utku. P rz y p o m in a ­
my ty lk o  śm ierć  żony  p. A n to n ieg o  N ałęcza ,  żony p. G aszyńsk iego ,  żony p.  Jo r -
d a n a  z G a p y  i z ięcia  p. Nadolnego.

W  ciężkim  sm u tk u  pogrążone j  R odz in ie  N a łęc zó w  w y ra ża m y  nasze  s e r d e ­
czne w spółczucie .

Po g rzeb  śp. L udw ik i  N a łęczow ej  odby ł  się  w W ie lk ich  R adow iskach .
Cześć Je j  pamięci!
Śp. Karolina z Skopczyńsk ich  M atuszkiew iczow a. B olesny cios s p o tk a ł  In ­

s p e k to ra  szko lnego  p. M a tu szk iew icza  z W ą b rz eź n a ,  a lbow iem  zm arła  mu m atk a  
śp. K a ro l in a  z S k o p czy ń sk ich  M a tuszk iew iczow a ,  p rzeży w  zy  la t  85.

N iech  sp o czy w a  w p oko ju  wiecznym!
P a n u  In sp e k to ro w i  M a tuszk iew iczow i w y ra ża m y  na  t e m  m iejscu  se rd ec z n e  

współczucie .
Po g rzeb  śp. K aro l iny  M a tuszk iew iczow ej  od b y ł  się w W ąbrzeźn ie .
N au czycielstw o szko ły  męskie j  i w yd z ia ło w e j  w W ąb rz eź n ie  z p o w o d u  zgo­

nu śp. M a tk i  p. I n sp e k to ra  szko lnego  M a tu szk iew icza  i śp. M a tk i  k ie ro w n ik a  
szko ły  m skiej p. N a łęcza  z łoży ło  18 zł na  rzecz  K uchn i  Ludow ej w  miejsce 
w ieńców .



Śp. Izy d o r  Łęga. W  ubieg łym  m ies iącu  zm ar ł  śp. Izydor Łęga, em. n a u c z y ­
ciel z p o w ia tu  lubaw skiego ,  ojciec zas łużonego  p ro b o szcza  ga rn izonu  g ru d z ią d z ­
kiego, m ajo ra  Ks. d ra  Łęgi.

Ciężkim sm utk iem  d o tkn ię te j  rodz in ie  sk ła d am y  w y ra zy  szczerego  w s p ó ł ­
czucia. R. i. p.
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Z A M K N IĘ C IE  R E D A K C Y JN E :  n in ie jszego num eru :  dn ia  31. III. 1930 r  , 
n a s tęp n eg o  n u m eru  dnia  30. IV. 1930 r.

Zam ienię
p o sa d ę  k i e r .  s z k o ły  d w u k ł a s o w e j  t u ż  
ko ło  w i e lk i e g o  m ia s t a  n a  P o m o rz u ,  
z i e m ia  d o b r a ,  7 m ó r g  t u ż  p r z v  s tac j i  
k o l e jo w e j ,  d o g o d n e  p o ł ą c z e n i e  d la  
d z ie c i  do  s z k o ły ,  n a  r ó w n o r z ę d n ą ,  
p o ło ż o n ą  w  m ie j s c o w o ś c i  s u c h e j  i d o ­
b r ą  g o s p o d a r c z o

Z g ło s z e n ia  do  r e d a k c j i  „N aucz .  
P o m o r s k i e g o 11 p o d  B. 1970.

Zam iana posady
S z u k a m  z a m i a n y  z 2 -k la s o w e j  s z k o ­
ły  (5 k m .  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j ,  n a d  
W is ł ą ,  4 m o r g i  z ie m i  o r n e j ,  2 m o r g i  
sa d u ,  m ie s z k a n i e  o b s z e r n e )  n a  p o ­
s a d ę  w  w i ę k s z e m  m ie ś c ie  n a  P o m o ­
rzu .  Z g ło s z e n ia  p o d  K. S .  1975 do 
A d m i n i s t r a c j i  „N aucz .  P o m o r s k i e g o 11.

b  Ważne! Poznań —  s k r z y n k a  pocztow a 366. ===§
U d z ie la  p o r ad  w e  w s zy tk ich  s p r a w a c h  n au czy c ie lsk ich ,  p isze  r e fe r a ty  

d o s t a r c z a  g o to w y c h  p r z e m ó w ień  n a  o b c h o d y  i u ro czy s to śc i ,  u k ł a d a  p o d a -  

n ia  i p i sm a  u rz ęd o w e ,  o ra z  p rz ep isu je  n a  m a szy n ie.

:—s Z a ła tw ia  d y s k r e tn ie  i te rm in o w o . :

Córka
k i e r o w n i k a  s z k o ły ,  b a r d z o  p r z y s t o j ­
n a ,  p r a k t y c z n i e  w y k s z t a ł c o n a ,  l a t  36, 
na  e t a t o w e j ,  r z ą d o w e j  p o s a d z ie  — 
c h c ia ła b y 7 s ię  z a p o z n a ć  z p r o f e s o r e m  
se m ,,  r e k t o r e m  lub  k i e r o w n i k i e m  
sz k o ły  w y d z i a ł o w e j  l u b  p o w s z e c h n e j  
w  c e lu  m a t r y m o n j a l n y m .  P o s a g  d w a ­
d z ie ś c ia  t j 7s ię c y  zł w  g o t ó w c e  i oso ­
b i s t a  w y p r a w a .  Z g łosz .  do  R e d a k c j i  
„ N a u c z y c ie l a  P o m . 11 p o d  I. K. 1937.

J e s z c z e  b r a k

p relegen tów
i o p e r a t o r ó w  k in  w ę d r o w n y c h  d l a  
p r a c y  o ś w ia t y  p o z a s z k o ln e j  n a  t e r e ­
n i e  P o m o r z a .  Po  c z a s ie  p r ó b n y m  s t a -  

| n o w is k o  s t a łe .  M ogą  s ię  z g ła s z a ć  b. 
s i ły  p o m o c n i c z e  i z r e d u k o w a n i  n a ­
u c z y c ie l e .  P o d s t a w o w e  w y n a g r o d z e ­
n i e  7—  zł d z ie n n ie ,  z a l e ż n ie  od  
r u c h l i w o ś c i  do  15 zł. Zgł. w n io sk i ,  
r e f e r e n c j e  pod:  „ K a p t .  W  n r .  1995“
do  A d m .  n a s z e g o  p i sm a ,

ZANIM K U PISZ NOWĄ GARDEROBĘ
p r z e j r z y j  s t a r ą  i o d d a j  do

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA LUB FARBOWANIA
________________ w f i r m ie  A. S I E B U R G, P o z n a ń  X I

A g e n t u r a :  Z y g m u n t P o n ie c k i , G ru d z ią d z , u l .  23-go S t y c z n i a  13.



Firmę SI. Sun i h
B ydgoszcz-Poznań

p o le c a m y  

K o le g o m | 'p rz y  n a b y w a n iu

m ebli szkolnych, 
jak  szal do bibl- 
jo tek , zbiorów itd.

R edakcja i A dm inistracja 
„N auczyciela Pom ."

Bibljoteka „Naucz. Pomorskiego"
T om . I. K ol. Z y g fry d  P a w ło w sk i z C h e łm n a  p t.

J w i p i u i o i w i t i  dzieci sztółuwszeckiycir
o b e jm u ją c y :  1 . p r o g r a m  ć w iczeń  s ło w n ik o w y c h , 2 .  w sk a z ó w k i m e to ­
d y c z n e  do  ć w iczeń  s ło w n ik o w y c h , 3. le k c je  z z a k r e s u  ć w iczeń  s ło ­
w n ik o w y ch .

* i s  „B iu ro  H a u rc y c ie ls k i f  —  Grudziądz R y n e k  n r .  15 p . I.

W dw óch godzinach w ysych ający

Matowy Lakier M l ir o w y
w y s y ła  p o cztą

W ytw órnia Tablic Szkolnych

Mieczysława Polaczka w Samborze
K ilogram  la k ieru  k o sz tu je  10.— z ł, le p s z y  12.—  z ł, n a j le p sz y  14.— zł. 
T u b k a  c ze rw o n e j fa rb y  z p rzy b o ra m i i p ou czen ia m i do lin jo w a n ia  

i la k ie r o w a n ia  5.—  zł.

C fe r ty  I lus t ro wan e na

B iB L J O T E K I
s k ł a d a n o  wysyła

St. S k ó r a  i S ka
P O Z N A K  Al. MarcInkowsKlego 23 
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Najlepszy wybór pierwszorzędnych

PIANIN
|J P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H
£  p o l e c a

] największa w Polsce fabryka pianin

B. Sommerfeld
B y d g o s z c z

ul. Śniadeck ich  56 T elefon  883 1 458. |
I 1
j  Roczna produkcja do 1500 pianin. |

mm .nura m m i i iFutmifii.

Dla pp. n au czycieli w yjątk ow o k orzystn e warunki
zap ła ty .

Rzetelna i fachowa obsługa. Długoletnia gwarancja.


